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S ie n n ik  wychodzi codziennie, oprócz św ią t uroczystych i N iedzie . -
aum erata przyjm uje się w W arszaw ie i w U rzędach Pocztow yc), w -
Szawie przyjm ują się tak  w głównym kaDtorze Dyrekcji przy u icy i i j 
Turner 487, jak  i w innych je j m iejskich kantorach. — P renum era ta  w arsza- 
Jie rocznie rs . 8: — półroczn ie  rs. 4 ; -  kw artaln ie  rs . — m iesięcznic kop. 67. 
®ez odnoszenia p renum erata  nie przyjm uje się  — Za odnoszenie do i o m ' P '  
c« się m iesięcznie kop. 5; -  w U rzędach Pocztowych: rocznie rs. 10; P ^ ro cz n ie  
fs- 5 ;—kw artaln ie  rs. 2 kop. 50 i na  te  tylko tęrm ina  przyjm uje się  prenum erata, 
* głównym zaś kantorze  m ożna prenum erow ać p r  teiżc  cenie na te  sam e term ina, 

a na  inne po kop. 92 na  o> w » ,

Kok 6.

Obwieszczenia przyjmują się  za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane ic za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
. oporządzenia Dyrekcji.—Arty kuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
ż ą d a n i a  i zachowywane będą trzy m iesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.

P R E N U M E R A T A
M A

d z ie n n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Il-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia­

nowicie :
bez rozsyłania:

n a  r o l i ........................ r s - ®  —
„ 6  m iesięcy  . „ -4 —
„ 3  m ie s ią c e  . „■ 2  —
„ 1 miesiąc - „ k

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
ne kopiejek 5.

P renum erata prow incjonalna przyjm ow a1- 
H  b ę d z i e  ty lk o  w W arszaw skiej E k sp ed y cji 
^azet, w  K antorze G łów nym  D yrek cji obu  
dzienników  w  W arszawie, przy u licy  M iod o­
wej N r. 4 8 7 , oraz na prow incji w e w szy stk ich  
^rzędach  P o cz to w y ch  (K antorach) w g u b er­
niach K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  r o c z n a ,  p ó ł r o -  
c2 n a  i k w a r t a l n a ;  w ynosi ona:

n a  rok • • • • es. S© 
s  m iesięcy  „ 5.
»  m ie s ią c e  „ 2  k  5®.

F E JL E T O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A l lY Z C Y
przez Emiia Gabóriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

XVII-
(C iąg  dalszy  patrz Nr. 5 5 ) .

. Przysięgam wam panowie, że nie przyszedłem z 
jbślą targowania się o sprzedaż tego listu; chciałem 
Jlko powiedzieć temu człowiekowi: Panie, oto od- 
fyłem twoją tajem nicę — któś inny mógłby z niej 

v °bić użytek — ja ci ją zwracam, a za to, ulituj się 
ad mojęm nieszczęściem i daj mi kilkadziesiąt lub 

franków. Tak istotuie chciałem się ozwać — lecz 
Postrzegłszy z jaką pogardą traktuje mnie ten czło- 

uczułem wściekłość w sercu i zawołałem bez-

W k antorze g łów n ym  D yrekcji obu D zień- j FEJLETON. —N ie w o ln ic y  p a r y  zey . (c . a.)
n ik ó w , obok pow yżej w ym ien ion ych  te rm i-  . PRZEWODNIK WARSZAWSKI. -  W ódki, lik iery  

; r  • ■' J i w oda kolonska oU dow sk iej produkcji w m agazynie p rzy
nów  przyjm uje się  prenum erata i na jeden  
m iesiąc po cen ie kop. 9 2 , i dalej w  tym  sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych ż 3 jeżeli pragną nic doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y , — Order. — Order zagran icz­

n y .— G łów n a  dyrekcja zak ładów  w ojsk o w o -n a u k o w y ch .

D Z IA Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .— W a rs z a w a .— P r z e ­
gląd po lityczny . —Telegramy —Wiadomości telegrafi­
czne.—  O bchód u roczystości. —  K ron ka koście ln a . —  
H om eopatyczne atnbulatorju-.n do b ezp ła tn ego  le c z e ­
n ia .— K urjerek miejski. — M apa kolei żelaznych . — T y ­
dzień handlow y. —  W iadom ości gospodarskie; ceny z b o ­
ż a .— Ceny zboża. —  O św ietlen ie . -  W ypadki m iejsk ie.—  
Z K ijo w a .—  O bchód. —  K olej żelazna. —  P re lek c je .—  
K łam liw e w ieści. —  Z K rakow a. — Ze L w o w a .  
W y p a d k i w  H isz p a n ji. — A u s tr ia  i z ie ­
m i e  s ło w ia ń s k ie .  Izb a  depu tow an ych ; kw estja  
galicyjsk a . — W ybory w W ęgrzech . —  O św iadczen ie  hr. 
B eusta; kw estja  reform y w yborczej. — P o b y t dra R iegra  
w Paryżu. — K w estja  czeska. —  P r u s y  i N iem cy . 
K andydatura króla sa s - ip g o .— F ra n c ja .  Spór franko- 
belg iek i. —* C ia ło  praw odaw cze. — P o d róż  cesarzą. —  
Ke. G ram m ont. — Ks. L a  T o u r  d’A uve.-gne.—  ATloęłiy 
i R zy m . P. N ig ra . —  B elg i a. S p raw a franko- be lg i- 
cka.—  K om isja  m ieszana. —  S z w e c ja  i  N o rw e g ja . 
P ow rót króla; storth in g . — A m e r y k a .  W ypadki w  
H aiti.

u licy R ym arskiej w dom u hr. P rzeździeck iego , i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a rs z a w a ,  

dnia i®  ($2) Marca.
O rder.  —  N a  pośw iadczenie m inistra skarbu o po­

żytecznej handlow ej d z ia ła ln o ści i szczególnych  z a słu ­
gach dom u hand!ow>ego „ B ra c i Sap ożn ikow , N a jjaś­
niejszy P a n , w d. 28  lu tego , zp o w o d u  50-letn iej ro cz­
nicy pom ienionego dom u handlow ego , N a jłask aw iej 
m ianow ać raczył astrachańskiego kupca 1-ej g ild ji, oby­
w atela  hon orow ego i radcę handlow ego A leksandra S d- 
poźiiikowa,  kaw alerem  C esarskiego orderu św . A nny 2-ej 
klasy.

O rder zagran iczny . —  K siąże C zarnogórski u d z ie lił  
kierującem u g łów n ym  zarządem  w ojskow o -  lekarskim , 
tajnem u radcy SrnielsJciemu, order księcia  D a n ie la  1 k i. 
N a  przyjęcie i noszenie tego  orderu, 2 8  z. styczn ia  za ­
padło N a jw yższe  zezw olen ie.

Główna dyrekcja  zakładów wojskowo-naukowych —  

w zyw a rodziców-, krew nych i opiekunów , pragnących  
a ż e b y  znajdu jący się  u nich na wyc how aniu  paziow ie, l i ­
czący się  jak o  ogóln i lub nadzw yczajni kandydaci kor­
pusu paziów , którzy przed 15 sierpnia  tego  roku do­
chodzą do u stanow ion ego  dla w ychow ańców  tego  kor­
pusu w ieku (o d  1 2 do 18 la t w łą czn ie ), zosta li przyjęci 
w  roku b ieżącym  do tego  zakładu , aby zaw iadom ili o 
tem  dyrekcją, z oznaczeniem  dokładnych adresów , naj­
później do 15 maja r. b . E gzam in  w stęp ny do pom ie­
nionego  korpusu odbędzie się w- roies ącu  m aju, jedno­
c z e n ie  z popisem  rocznym  paziów  korpusu, a  także w  
sierpniu od 15 do 2 0 . (Mus. In w .)

lnie:
. Żądam dwa tysiące franków! 

u  T^gocjant otworzył biórko, oderwał z grubego pa- 
u biletów bankowych dwa, tysiąc-frankowe, zmiął 

w dłoni i rzucił mi w twarz mówiąc:
Zapłać sobie nędzniku! 

g ”  tej chwili głos Mascarota drżał od gwałtowae- 
«  ^ ru sz en ia . Zdawało się, że wspomnienie zniewa- 

'vyrządzonej mu przed dwudziestu pięciu laty, dziś

jeszcze krwawi tę żelazną duszę—jednakże po chwili 
przestanku mówił dalej:

Po tej odpowiedzi uczułem ból, jakby mi cóś roz- 
darłosięw wnętrznościach—chciałemzamordować te­
go człowieka i w jednem mgnieniu oka pochwyciłem 
z jego biórka nóż katalański, służący mu do przeci­
nania papieru, lecz... pamięć na umierającą z głodu 
kochankę wstrzymała mnie—rzuciłem nóż na podło­
gę i wybiegłem jak szalony na ulicę.

Wszedłem do tego domu z czołem podniesionem, 
jak człowiek dumny swojem ubóstwem uczciwem. 
wyszedłem z niego shańbiony! Bilety bankowe, które 
trzymałem w ręku, parzyły mię jak zarzewie! Wpa­
dłem jak  szalony do jednego z wekslarzy i zmieniłem 
u niego nie na złoto, gdyż złoto wówczas, w roku 
1843 było rzadkie i drogie, lecz na srebro obydwa 
moje bilety. Że ten człowiek nie wziął mnie za zło­
dzieja lub mordercę i nie zatrzymał — dotąd dziwię 
się temu. Zapewne przeląkł się mojej bladej jak u 
widma twarzy...

Nakoniec, objuczony dwoma workami pieniędzy, 
wbiegłem do naszego nędznego mieszkania. Pamięta­
cie moi przyjaciele, z jaką niecierpliwością oczekiwa­
liście mojego powrotu; pamiętacie, że nasze położe­
nie było straszne, grożące głodną śmiercią w łach­
manach... bo takiem było nasze położenie, panie 
margrabio... Moi przyjaciele, którzy wówczas nie by­
li tem czem są dzisiaj, odsunęli śię odemnie z prze­
strachem na widok pieniędzy które na ziemię rzuci-

DZŁAŁ M E  U R Z Ę D Ó W
W arszaw a,  

dnia fO 22) Marca.
, W szystkie dzienniki zgadzają się co do tego , 

iż załatw ienie sporu  francuzko-belgickiego, o

łem. Opowiedziałem im wszystko i tej nocy żaden z 
nas oka nie zmrużył...

Nazajutrz, zrobiliśmy naradę—i skutkiem tego wy­
powiedzieliśmy wojnę społeczeństwu: przysięgliśmy 
sobie, że bądź co bądź zbierzemy majątki i wtedy to... 
plan naszego groźnego stowarzyszenia utworzył się w 
zawiązku.

XVIII.
Pragnąc sprawić na umyśle Pawła i pana de Croi- 

senois wrażenie silne, Mascarot zamilkł wr tem miej­
scu i począł się przechadzać po gabinecie.

W istocie też opowiadanie rajfura, wywarło nie­
pospolity efekt.

Paweł chwiał się na krześle jak człowiek uderzony 
pałką.

Croisenois napróżno usiłował znaleść jakieś dcwci- 
pne słówko i ozwać się z niem pośród tej ciszy; mar­
grabia przeczuwał to, że pomiędzy, opowiadaniem 
Mascarota a interesem w jakim tu przybył—zacho­
dzi związek niewątpliwy — lecz jaki? dotąd odgadnąć 
nie umiał.

Co się tycze Hortebiz’a i Katenaka, którym zda­
wało się, że znają na wylot swego wspólnika i szefa,— 
obadwaj spoglądali po sobie niespokojni i zdziwieni 
zdając się mówić: „Czy Mascarot w tej chwili mówi 
na serjo lub też gra tylko wyb mnie komedję, której 
celu nie wiemy?”

Tymczasem rajfur nie zważając jakoby na żadne­
go z swoich słuchaczy, przestał nagle przechadzać 
się i powrócił na swoje miejsce przed biurkiem.
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tyle posunęło się naprzód, że komisja mięszana 
francuzko-belgicka w bieżącym tygodniu zbie­
rze się w Paryżu. Lecz różnią się wersje co do 
poprzedniego biegu układów. Tak Indep . belge 
utrzymywała, że Belgja życzyła sobie, aby ko­
misja wspomniana z&jęła się zbadaniem ogólne­
go położenia ekonomicznego obu krajów w celu 
ścieśnienia pomiędzy niemi stosunków; lecz 
Francja nalegała aby do programu obrad komi­
sji wesałiy i umowy zawarte przeć kompanję 
wschodniej francuskiej kolei żelaznej z kompa- 
njami bdgńkieh kolei, na co rząd belgicki s :ę 
nie zgadzał. L a  France  przeciwnie utrzymuje, 
iż rząd belgicki pragnął ograniczenia obrad tyl­
ko cło samych umów o koleje żelazne, Francja 
zaś żądała rozszerzenia programu. O ile się 
zdaje, komisja będzie miała do roztrząśnięcia i 
umowy o koleje żelazne i sto unki ekonomiczne 
obu kra,ów i kwestje celne, z powcdn, iż trak­
tat handlowy porigdzy Francją a Belgją upły­
wa w roku przyszłym, a dzienniki półurzędowe 
paryzkie już tijurnfują, ciesząc się nadzieją, że 
układy te utorują drogę do zjednoczęria celne­
go i nie powątpiewają, że umowy o koleje żela­
zne zostaną zatwierdzone choćby z pewnemi 
zmianami. Z innych źródeł atoli zapewniają, że 
Belgja zgodzi s:ę jedynie na zrównanie taryfy 
na swych kolejach żelaznych z taryfą francuz- 
ką, w skutku czego zlanie się administracji ko­
lei żelaznych stanie się zbytecznem.

Podczas żywych rozpraw, jakie się toczyły 
w izbie niższej wiedeńskiej rady państwa nad 
prawem o landwerze, a szczególniej nad jego 
artykułem co do języka komendy, zabierał głos 
i kanclerz państwa hr. Beust, w charakterze 
deputowanego. Z jego oświa leżenia, iż należa­
łoby „z jednej strony nie wymagać wszystkiego, 
a z drugiej nie odmawiać wszystkiego”, wypro­
wadzono wniosek, iż kanclerz państwa w ten 
sposób dał do zrozumicuia, że ma na widoku 
nowy projekt porozumienia z czechami igalicja- 
nami, lecz wniosek ten nie spoczywa na żadnych 
innych podstawach.— Projekt co co reformy 
trybu wyborów ma być przedstawiony przez 
rząd sejmem prowincjonalnym w czerwcu, to jest 
skoro takowe się zbiorą, z wnioskiem aby zrze­
kły się prawa wyboru delegatów do rady pań­
stwa na korzyść wyborów bezpośrednich; w ten 
sposób reforma ta stałaby się warunkową, to 
jest zostałaby zastosowani w tych prowincjach, 
w których zgodziłyby się na nią sejmy prowin­
cjonalne.— Wybory w Węgrzech wypadają da­
leko mniej korzystnie na stronę deakistów niż 
przepowiadały ich organa; z 85-u znanych do­

tąd wyborów, 55 padło na korzyść tego stron­
nictwa , które przy takim stosunku widzi po­
trzebę zmiany swej postawy względem opozycji; 
w skutku tego dzienniki deakistowskie już gło­
szą, że do gabinetu powołany zostanie jeden 
z członków umiarkowanej opozycji.

Rozruchy w Xeres i Moron z powodu kon- 
skrypcji były ważniejsze aniżeli się zdawało 
z pierwszych doniesień. Walka pomiędzy po­
wstańcami a wojskami trwała dwa dni. Repu­
blikanie, którzy pierwsi wywołali w kortezach 
kwestję konskrypcji, nie przewidzieli, jaką mo­
że ona przybrać doniosłość, i dla tego na licz­
nym meetingu w Madrycie zrzekli się odpowie­
dzialności za rozruchy w Xeresie, przypisując 
je dawnym stronnictwom, to jest izabelistom i 
karlistom.

P. Gladstone, jak zapowiadano, wniósł w an­
gielskiej izbie gmin bil co do zniesienia kościo­
ła  państwowego w Irlandji. Bezzwłocznie pan 
Dizraeli zaprotestował przeciwko temu bilowi, 
dowodząc, iż ma on dwa cele, konfiskatę dóbr 
kościelnych i odłączenie kościoła od państwa, 
p łączenie z iś  kościoła z państwem stanowi je­
dyną rękojmię wolności religijnej.

którego celem jest zapewnienie pokoju. (C o r .B <lV 
B u l) .

* Wiedeń, 19 ( 7 )  marca. Izba panów przyjęła d- 
prawo finansowe w takim kształcie, w j a k i m  zosta 
ono uchwalone przez izbę deputowanych. ( H offi 
B ). ,

* Wiedeń, 19 (7) m arca. W iener Z . ogłasza 
swej części urzędowej prawo w przedmiocie zaprovf 
dzenia sądów przysięgłych dla spraw prasowych 
raz co do układania list sędziów p rz y s ię g ły c h  
spraw pram  wy ch. {Tamże).

* Wiedeń, 19 (7 )  marca. Izba deputowanychr 
dy państwa przeszła co do prawa o landszturuu® 1 
porządku dziennego 76 głosami przeciw 50. O al1i 
ze).

* Ti jest, 19 ( 7)marca. Cesarz austrjacki ; r  zr-  
tu  dziś z rana. Przyjęcie ze strony l u d n o ś c i  edzn 
czało się zapałem. Władze i jenera ł włoski Be .
Rocca, który przybył tu  dla powitania cesarza, prz?||
mowani byli przez tegoż w ciągu dnia. P. desta RR 
przy przyjęciu cesarza mowę, w której zapewniaj, 
wiernem usposobieniu ludności i nadmienił, że TÓej. 
spoglądał zawsze na dynastję cesarską z zupełną u.

....................  '  ‘ że p w

T e S e g  r & em y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  21 (5) marca. La France 
donosi, że  cesarz zupełnie pow ró­
ciwszy do zdrowia, prezydow ał r a ­
no na posiedzeniu rady m inistrów.—- 
Journal ojficiel oznajmiając o rozdaniu 
sprawozdania o budżecie, powiada: 
Sprawozdanie stw ierdza jednozgo- 
dnośćpom ędzy rządem a komisjo, co 
do stanu finansów. K o aisja w ynu­
rza ufność, że  pokój nie zostanie 
zakłócony, gdyż obecnie nie ma 
żadnego powodu do zawlkłań w E u ­
ropie.

( Correspondent B u rea u ) ■

Wiadomości tolegxaficsiia.
* Wiedeń, 18 ( 6 )  marca. JS'eue fr . Presse do 

nosi, że kanclerz państwa uda się do T rjestu, gdzie 
będzie obecnym przy posłuchaniu nadzwyczajnego 
posła włoskiego p. Della Rocca u cesarza. Neue f r .  
Presse zaprzecza przy tej sposobności twierdzeniom 
dzienników co do mniemanych układów o zawarcie 
przymierza pomiędzy A ustrją i W łochami pod zasło ­
ną Francji. Dodaje ona, że pomiędzy A ustrją i W ło­
chami nastąpiło tylko, za wpływem Francji, zbliżenie,

nością. Cesarz odpowiedział po włosku, 
muje z zadowoleniem te zapewnienia- o w ierności1 
ma przekonanie, iż to usposobienie patrjotyczae trvf®. 
będzie nadal. Cesarz wynurzył w końcu sw-ą rado 
z widocznej pomyślności miasta. (T am że).

* Peszt, 19 (7) marca. I la za n k  zaprzecza koR^j 
nacjom Presse odnoszącym się do koalicji minister]*, 
nej i powiada, że o tern nikt nie myśli. Potrzebn)'1; 
jednak byłby inny kształt stronnictw. — D otychc^ 
znany je s t rezu lta t 192 wyborów, z których R 
wypadło na, stronę deakistów , a 72 na stronę opo® 
cji. ( Cor. B u r ) ,

* Paryż, 18 (6) marca. Ciało prawodawcze po­
ję ło  dziś, 164 głosami przeciw 49, projekt do pr»* 
w przedmiocie Trocadero i ogrodu luksemburgskieS0' 
( Wolffs T. B ) .

* P a ry ż , 18 ( 6 )  marca. Constitutionnel ośwte . 
cza, że"nastąpiło porozumienie pomiędzy r z ą d ^  
francuzkim i bełgickim i że pozostaje tylko ureg*1!0, 
wać szczegóły. -  France  potwierdza za pomocą d ^

prywatnych sprawozdanie pomyślne, podac.pesz
wczoraj przez In d . belge o stanie sprawy belg 
( Tam że,.

■v Paryż. 19 (7) marca. Journal officiel Cg 
telegram, który wice-król Egiptu, po ukończeniu i® 
spekcji kanału suezkiego, nadesłał do bawiącego 
obecnie N ubara-paszy. Telegram ten brzmi jak 
stępuje: „ Serapeum , 18 marca. Zwiedziłem obeC®
kanał na całej jego długości i byłem przy wpuszc^ 
niu wody z morza Śródziemnego do jezior słonpj. M
W racam do Kairu, nieposiadając się z podziwu 0 
wielkiego dzieła i żywiąc zupełne zaufanie cio ' 
chłego ukończenia takowego.” (T am że).

* P aryż , 19 (7) marca. Na dzisiejszem pnS' 
dzeniu ciała prawodawczego, b iura zezwoliły na 1 
terpelację barona Hieronima Davida. Ju tro  rozp°f; 
ną się rozprawy nad kontyngensem 100,000 lu®  ̂
W krótce ma być oznaczony termin, w którym  rożP,
czną się rozprawy nad budżetem. — M inister vV!
udzielił kilku kategorjom  żołnierzy czasowo urlotó

Z twarzy jego wzburzonej gniewem, znikł już w tej 
chwili wszelki ślad w zruszenia—ręka pewnym już ru ­
chem, poprawiła kabalistyczne okulary a usta wyrze­
kły  łagodnie:

—  Tuszę sobie, panie m argrabio, że raczysz mi 
wybaczyć tę tak długą i tak z pozoru może abstrak ­
cyjną przedmowę. W istocie, ta  introdukcja stanowi 
pod pewnym względem część rom antyczną naszego 
życia i działania — obecnie przedstawię panu jego 
stronę rzeczywistą.

To rzekłszy, um ieściłlsię znowu przed kominkiem, 
a od całej jego postaci, silnej i energicznej, zdawał się 
płynąć jakby prąd magnetyczny, który oddziaływał 
na otaczających go i nakazywał im poszanowanie 
nawet.

  Podczas tej to, pamiętnej nocy, panie m argra­
b i  rzek ł dalej ra jfar — ja  i moi przyjaciele po tar­
galiśmy wszelkie związki moralności i honoru, łączą­
ce nas ze społeczeństwem — od tej chwili rozkuliśmy 
się na zawsze z kajdan obowiązku, a plan który wów­
czas wyszedł z mej głowy, powtórzę panu dziś jesz­
cze w tych samych prawie słowach, w jakich go na­
kreśliłem  przed wspólnikami moimi:

Powinienbyś pan wiedzieć o tem, mości margrabio, 
że n a  końcu lata, każda śliwka zawiera w sobie roba­
ka... im piękniejsza na pozór, ina dojrzalej i ponę­
tniej wygiąda tem więcej zgnilizny zawiera we wnę­
trznościach swoich... Otóż, podobnie się dzieje i w 
dzisiejszem społeczeństwie naszem... Nie ma w niem 
ani jednej, powtarzam, ani jednej rodziny, w której

łonie nie ukrywałaby się tajem na rana jakaś, utajona | chów panie... i jakich jeszcze monarchów! F ranć8, 
boleść, śmieszność lub hańba. ka I-go i Karola piątego... N aturalnie że z postęPeg.

Teraz, panie margrabio, wyobraź sobie człowieka, cywilizacji, gdy wszystko dąży do demokracji... ir    l i  S^J w

kulaoja „wyzyskiwania” zstąpiła wśród mas.— My 1 j, 
przykład, mniej dumni niż „boski A retin” z& d ^ i

znającego dobrze te wszystkie tajem nice—czyłiż taki 
człowiek nie byłby prawdziwym władzcą świata? po­
tężniejszym od monarchów nawet?.. Oióź panie m ar- niamy się wyzyskiwaniem prostaków nawet, byle 
grabio, postanowiłem sobie zostać takim człowiekiem j tylko bogatych lub zamożnych przynajmniej... -
i zostałem  nim istotnie. j To jawne wyznanie M ascarota, tchnęło takim

Od dwóch już miesięcy zostając w- stosunkach z i zmem, że mimowolny rumieniec wybiegł na c i . 
Mascarotem, pan de Croisenois domyślał się w części m argrabiego, który jakby powściągając rajfura,
rodzaju jego profesji, zaw ołał więc obecnie przery­
wając mu mowę:

— Ależ to jak  widzę, wygłaszasz mi pan pospolitą 
teorję „wyzyskiwania?”.

— Zgadłeś panie margrabio, rzek ł z ironicznym 
ukłonem rajfur — jes t to istotnie teorja, tak zwana 
przez wszystkich, których zm usiła „śpiewać” tak ża-' 
łośnie... Zresztą, mój panie, mało tu  zależy na nazwi­
sku rzeczy —może ono albowiem, być coraz nowe, a 
pomimo to okrywać spekulację sta rą  jak świat p ra ­
wie—bo przyznasz pan niewątpliwie że w dniu i 
chwili, gdy jeden człowiek odkrywszy tajemnicę d ru ­
giego, zagroził mu wyjawieniem onej, jeżeli nie okupi 
jego milczenia, „wyzyskiwanie” utworzonem zostało i 
powinno mieć pewne przywileje, jak  każda rzecz 
istniejąca od wieków. Bo uprawiano zdawna tę pię­
kną gałęź spekulacji... we Francji, bardziej może niż 
gdzie indziej. . Pytam  się pana, naprzykład: z czego 
się utrzymywał tak wygodnie ów „boski A retin” , ów 
poeta natchnień nieczystych, który zuchwale ty tu ło ­
wał się „zdrojem książąt?” Wyzyskiwał on m ooar-

wołał:
— Ohl panie... Nie mów tak... proszę! ^
— Bal odparł śmiejąc się Mascarot, nie więd2^  

łem  żeś pan tak  wstydliwy i skrupulatuyl Zdaj® 
jednak, iż nazwa rzeczy oburza pana bardziej f  
ma jej is to ta—bo, wreszcie, powiedz roi, mości RL. 
grabio, któż z Das, raz chociaż w życiu nie spr ^  
wał wyzyskiwać kogoś... Pan sam nap rzyk ład - P 
przypominasz sobie zdarzenie, iż pewnej nocy ł ca- 
czas tej zimy, dostrzegłeś jak  młody i bogaD'^ft 
dzoziemiec oszukiwał w grze, i m iał pełne r£c,e-e<Ji)(
markowanych... Czy powiedziałeś mu pan thoc - $
słówko wtedy? Bynajmniej—lecz za to nazajM1-2’ 
życzyłeś od niego 10,000 franków. Kiedyż zanń2

esl^ 'oddać mu je, panie margrabio?
Croisenois o mało nie upadł z krzesła 

wszy te wyrazy i wybełkotał zmięszauy: , p)# l
— To cudowne! na honor, to cudowne chyba- - 

straszne także... .
Lecz Mascarot, nie zastanawiając „ 

nem wrażeniem, mówił dalej:
^  na? fi-
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■wanych pozwolenie pozostawania w domu do dalsze- 
8° rozkazu. (T am ie).
. *  Florencja, 11 (5) marca. Sądzą,, że za kilka rnie- 

nastąpi zmiana załóg wojskowych we W łoszech 
Południowych i półnoenych; nie wydano jednak żad- 
"?go jeszcze rozkazu w tym przedmiocie. Obiega po­
głoska, że w tym roku odbędzie się wielka koncen­
tracja wojsk w obczie pod Somma, gdzie będą miały 
’Piojsce wielkie manewra. ( Cor. H av. B ul.).

* Ateny , 13 (1) marca. Trzy tysiące wychodźców 
Psudjockich wróciło na wyspę K andję na parostat- 
*ach francuzkich. W przyszłym tygodniu odpłynie 
*atoże tyleż wychodźców. [Cor. B u r.).

* Konstantynopol, 13 (1) marca. Szach perski 
gfozi przeprowadzeniem pi’zemocąswych pretensij do 
“orty. Stosunki dyplomatyczne zostały taktycznie 
Uwieszone. — Serdar ekrem Omer-pasza uda się 
''’krotce do Tessalji; sułtan podarował mu dobra 
^'emskie. — P h o t:ades-bej zostanie przeniesiony do 
Petersburga i zastąpiony przez Salih beja. H aidar 
®ffecdi ma być odwołany z Wiednia i zastąpiony przez 
gustem beja, któryznajduje się obecnie we F hreucji. 
'•Butnie).

* B ruksela, 18 (6) marca. Ind.. belge donosi: P. 
Laguóronniere miał wczoraj znowu konferencję

z ministrami spraw zagranicznych i skarbu. Porozu­
miano się w przedmiocie składu, zgromadzenia się i 
jjouipt tencji konferencji, oraz w przedmiocie zbadania 
kwestij ekonomiczno-państwowych. Nie nastąpiła j e ­
lc z e  dotąd zgoda tylko co do jednego punktu, m ia- 
®°wicie co do zbadania umów w przedmiocie konce­
sji- ( Wolffe T. 13)

* B erlin , 19  (7) marca. Lopez schronił się w gó- 
z garstką swoich stronuików. Zapewniają, że ka-

*ał'on  rozstrzelać znaczną liczbę żołnierzy, którzy 
Zechcieli pójść za nim. ( Corr. Hau. Bul.)

* Londyn , 18 [li) marca. W  Londynie ogłoszo- 
H  została deklaracja podpisana przez 50 parów ir- 
!aadzkich i około 1,000 innych obywateli, urzędni-

i szlachty. Dokument ten zaprzecza parlam ento­
wi Prawa znoszenia kościoła irlandzkiego.— W edług 
Wiad maści nadeszłych z przylądka Dobrej Nadziei, 
w Trans onal(?) odkryto znowu djamenty. {Cor. Hav. 
Bul.)

* Londyn, 18 (6 )  marca. .Na dzisiejszem pos;e- 
^en iu  izby gmin. Gladstone zaproponował drugie 
Oczytanie bilu wkwestji kościoła w lrlandji. Disraeli 
l|°stawił kontr-wniosek za odrzuceniem i usiłował 
'Ęwieść w długiej mowie, że cały ten środek nie jest 
jJ'Czem innem, jak  tylko niesłuszną konfiskatą mienia 
a°ścielr.ego, zapomocą czego będzie można osiągnąć 
Cei główny, zależący na odłączeniu kościoła od pań- 
st'va. Takie odłączenie zaszkodzi uczuciu religijne­
mu ludu. Projekt do prawa obejmuje na rzecz ko- 
jkkoła protestanckiego w Irlandji takie ustępstwa, 
^ó re  nie mogą być wcale przyjęte. W końcu rozpra­
wy zostały odroczone. ( Wolffs T. B .)
,, *  Londyn 18 {6) marca. Z W aszyngtonu telegra­
f i ą  pod datą wczorajszą: Prezydent podpisał bil fi­
kusowy Schenk’a. — Bil złożony w senacie w przed­
miocie zaprowadzenia na nowo rządów militarnych 
w Georgji, odesłany został do komisji sprawiedliwo- 
ci.—Izba reprezentantów  zaproponowała ogłoszenie 
,el'esz wymienionych w sprawie wyspy Kuby. (T am - 

**).

, *  L ondyn , 19 (7) marca. M orning-H erald  donosi: 
^  fflisja w kwestji belgickiej, k tóra  zgromadzi się 
W Przyszłym tygodniu w Paryżu, odnowi także trak- 
f t  handlowy francuzko belgicki, którego term in upły­
wa wkrótce. (Tam ie).
, *  Bointe de Galie, 12 marca (2 8  lutego). Z Yoko- 
?araa donoszą pod d. lo -m  lutego, że reprezentanci 
f°carstw  zagranicznych zawiadomili o ustaniu wojny 
rUlowej i odstąpieniu od swojej neutralności. (Tam -

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  Dnia 19 lutego (3 
-^arca), jako w uroczystość rocznicy wstąpienia natron  
Vszechrosyjski Najjaśniejszego Cesarza, odprawione 
“stały w lubelskiej cerkwi prawosławnej, o godzinie

j., eJ z rana, liturgja św. i modły dziękczynne z przy­
śn ie n ie m . Na nabożeństwie tem znajdowali się 

i szyscy urzędnicy cywilni i wojskowi. Następnie mia- 
j, miejsce parada kościęlna. Takież nabożeństwa u- 

ezyste odprawione zostały w świątyniach innych 
Jzu ań  i w synagodze żydowskiej. Tegoż dnia, o go- 
s‘lnie 4 ej po południu, w klubie ruskim  miał miej- 

i (fi6 ?^iad składkowy; podczas obiadu, naczelnik 8-ej 
Za 1ZP Piechoty, jenerał-lejtnant Egger, wniósł toast
* zdrowie Najjaśniejszego Pana, gubernator zaś po­

s z y ł  toast za „Cesarza Oswobodziciela,” który u- 
j  miętnił ten dzień wiekopomny największem dobro- 
b JP tw e m  dla swych wiernych poddanych,—wyzwo­

le n ie m  włościan z pod zawisłości poddańczej.

Obu tym toastom towarzyszyły długie i pełne zapału 
okrzyki „hura,” oraz hymn narodowy. W ieczorem  
miasto było uilumiuowane, w teatrze zaś, towarzy­
stwo dram atyczne pod dyrekcją p. Ratajewicza cLło 
przedstawienie bezpłatne, które zakończyło się hy­
mnem narodowym, przyczem znajdowała się na sce­
nie cyfra Najjaśniejszego Pana, oświetlona ogniem 
bengalskim. Na żądanie publiczności, hymn powtó­
rzony był po trzykroć.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły czwartek, 
podczas nabożeństwa pasyjnego w kościele archi-kate- 
dralnym i metropolitalnym św. Jana, artyści i chóry in­
stytutu muz czoego pod kierunkiem p. Ap. Kątskiego 
wykonały 1, 2 i 8 nurijer ze „Stabat Mater” Rossiniego, 
„O Sjlu taris” kompozyc.i dyrygującego, tudzież „Lau- 
date Do-ninum” Brzowskiego; z artystów opery odśpie ­
wali partje solowe pp. Cieślewski, Kozieradzki i M ar­
kowski. — "W zeszły piątek, jako w uroczystość św. J ó ­
zefa Oblubieńca, w kościele na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, ktory 'pod wezwaniem tegoż świętego zostaje, ob­
chodzony był odpust doroczny. Nabożeństwo odpusto­
we na cześć również św. Józefa odprawiane było w k o ­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie. Przed oł­
tarzem uroczystującego dnia tego patrona, odprawioną 
byłafw kościele Panny Marji na Nowem Mieście solenna 
wotywa na intencję zdunów; zaś w kościele Opieki Św. 
Józefa na wprost ulicy Królewskiej na intencję czeladzi 
stolarskiej. — Wczoraj jako w niedzielę kwietnia czyli pal­
mową, po wszystkich kościołach odbyła się eeretuonja 
święcenie palm. Z powodu długiej na dzień wczoraj­
szy ewangelji św. Mateusza o męce Pańskiej, kazania 
nie miały miejsca.— W  kościele arthi-katedralnym sumę 
c lebrcw-ał ks. kanonik Dziaszkowski, podczas której 
dopełniane były obrzędy rozpoczynające pamiątkowe ce- 
remonje wielkiego tygodnia.— W kościeleN. Marji P a n ­
ny Łaskawej przy ulicy Ś-to Jań sk :ej, odprawioną była 
ósma z kolei wotywa, jako dziękczynne wotum zecerów 
i innych pracowników drukarskich z powodu zwolnienia 
ich od pracy w dnie świąteczne przy wydawnictwie 
dziennikarskiem.—  Wczoraj w wielu kościołach odbyła 
się ostatnia niedzielna tegorocznego postu, pasja.

* ( H o m e o p a t y c z n e  a m b u l a t o r  j u m d o  
b e z p ł a t n e g o  l e c z e n i a ) .  Z przyjemnością dzie­
limy się z naszymi czytelnikami wiadomością pochodzą­
cą z urzędowego źródła, że stosown'e d)  wniosków ra ly  
lekarskiej zatwierdzonyi h przez ministra spKaw wewnę­
trznych udzielone zostało upoważnienie lekarzowi p .K u ­
czyńskiemu, do urządzenia w Warszawie „homeopatycz­
nego ąmbukitorjum do bezpłatnego leczenia“ przy tutej­
szej centralnej homeopatycznej aptece, pod następujące- 
mi warunkami: p; zyjinowanie chorych powinno się od­
bywać w oddzielnym loka u przy aptece; o czasie prze­
znaczonym na konsultacje i o liczbie lekarzy homeopa- 
tów uczestniczących w konsultacjach, powinien być za­
wiadomiony urząd lekartki m* Warszawy; ambulatorjum 
ma zostawać pod bezpośrednim nadzorem urzędu lekar­
skiego m. Warszawy; sznurowa księga do wpisywania 
chorych i wydawanych im bezpłatnie lekarstw z apteki 
homeopatyczne:, powinna być oparafowana przez urząd 
lekarski; o działaniach homeopatycznego ambulatorjum 
co miesiąc ma być układane sprawozdanie, do ogłoszenia 
którego w obu Dziennikach Warszawskich, po spraw­
dzeniu go z wspoinnionemi księgami, ma prawo udzielać 
upoważnienie inspektor lekarski m. Warszawy; przycho­
dzących chorych z ciężkiemi chorobami potrzebującemi 
pc mocy szpitalnej, dyżurny lekarz konsultant obowiąza­
ny jest odsyłać do szpitala, dalsze zaś postąpienie z cho­
rym, pozostawia się dyżurnemu szpitalnemu lekarzowi, 
według ogólnych zasad; w ogóle zaś należy się stosować 
do przepisów o systemie homeopatycznym zawartych w 
dodatku do art. 45 T. X I I I  Zb. Praw Cesarstwa. Cie­
szymy się nadzieją, że ambulatorjum homeopatyczne o- 
trzymawszy w ten sposób sta łą  podstawę, będzie się ro z ­
wijało pomyślnie i przyniesie pożądany pożytek.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczorajszy koncert 
p. Miiacheimera, wbrew oczekiwaniom naszym, nie 
zgromadził dość licznych słuchaczy, których zastęp 
tem szczuplejszym się wydał, że umieszczony był w 
ogromnej redutowej sali. Wszelako, część jej główna 
środkowa, wyglądała dość pokaźnie nawet. Samo 
wykonanie program u zadowolniło w zupełności obe­
cnych, widocznie przygotowano się doń sumiennie i 
pracowicie — rozumie się, że „S tabat M ater” Rossi­
niego, najefektowniej wyszło. Kompozycja ta  zresztą, 
najstosowniejszą była dla słuchaczy stojących już na 
progu wielkiego tygodnia. Zapewne też ów tydzień, tak 
absorbujący mieszkańców a zwłaszcza mieszkanki 
Warszawy, przygotowaniami domowemi na nadcho­
dzące święta, przeszkodził im zgromadzić się liczniej 
na koncert wczorajszy, podczas którego usłyszeliśmy 
raz jeszcze, niespożyte czasem, piękne nuty głosu p a ­
ni Leśkiewiczowej, oraz świeże dźwięki wybiegające 
z piersi p. Jaroszewicz, mającej bogatą przyszłość

przed sobą. W części instrum entalnej, zadowolniła i 
bardzo nawet słuchaczy, pełna talentu gra p. Dulęby.

—- I  na trzecią z kolei, prelekcję profesora Lewe- 
stama, k tórą  miał w doiu wczorajszym o zwykłej go­
dzinie—aula szkoły głównej napełniła się słuchacza­
mi. Tym razem szanowny prelegent przystąpił już 
istotnie do „Kupca Weneckiego,” którego obecność 
na scenie tutejszej, zwiększyła bardziej jeszcze in te­
res odczytu. Zresztą, prelekcjom p. F. H. Lewestama 
nigdy nie zbraknie słuchaczy, albowiem trak tu je  on 
treściwie i głęboko razem, wykład arcydzieł dram a­
tycznych, o których wielu z tych zwłaszcza, którzy 
albo nie czytują podobnych rzeczy, lub z przeczyta­
nych zdać sobie sprawy nie umieją — mogą rozpra­
wiać kompetentnie po wysłuchaniu szeregu prelekcij. 
Tyle erudycji nabyć za tak  tan ;ą  opłatę, to przecież 
spekulacja nie lada! W szakże żyjemy w samym środku 
spekulacyjnego wieku!

— Nie ma potrzeby mówić że wczoraj, na zwy­
kłym koncercie „Orkiestry warszawskiej” w resursie 
obywatelskiej, znajdowały się całe setki amatorów 
nie głębokiej, a pełnej życia i jego sensacij mu­
zyki.

— Onegdaj rozpoczęła się na Wiśle żegluga s ta t­
ków parowych, kursujących pomiędzy Warszawą a 
Płockiem.

— Jutro  pierwsze wystąpienie tenora Stagno, a r ­
tysty opery włoskiej na scenie tutejszej, w operze 
„Hugonoci.”

—  P. Rapacki, a rty sta  sceny krakowskiej, przybył 
już, jak  wiadomo, do Warszawy. Zestawiając pobyt 
tego artysty w naszem mieście, z spodziewanem tu  
przybyciem pani Modrzejewskiej, k tóra podobno zjeż­
dża do nas na Wielkanocne święta — możnaby wno­
sić, że oboje artyści krakowscy jednocześnie ukażą 
się tu  na scenie.

— Trzecie przedstawienie amatorskie, spełnione 
onegdaj w sali warszawskiego towarzystwa dobro­
czynności, powiodło się również jak  dwa poprzedza­
jące.

— W oda na Wiśle przybywa w znacznej sile; już  
onegdaj zalała ona łąk i na Saskiej kępie—od wczoraj 
jednak, przybór wody zmniejszył się znacznie, a wraz 
z nim i niepokój nadbrzeżnych mieszkańców.

— Przybył do Warszawy skrzypek-am ator, p. Mi­
chał Jelski, który ma zam iar dać się tu  słyszeć pu­
blicznie. P. Jelski je s t jakoby uczniem Yieuxtemps’a  
i A rto t’a, od których wiele korzystał podczas pobytu 
za granicą. Niedawno am ator ten, którego za a rty stę  
uważać należy, popisywał się publicznie w niektórych 
miastach niemieckich a także w Krakowie i w Wil­
nie.

— Wczoraj wieczorem, publiczność zgromadzona 
dość licznie w sali wielkiego teatru , w ysłuchała znie- 
małem zadowoleniem operę „Bal maskowy” przed­
stawioną pierwszy raz podczas tegorocznego sezonu. 
Sute oklaski towarzyszyły artystom  — a nie m ałą ich 
część odebrała p. Benatti w sympatycznej roli pazia.

A l.
* (M a p a  k o l e i  ż e l a i n y c h ) .  Otrzymaliśmy 

świeżo wydaną m lpę  pod napisem: D ie  Oesterreichi-
schen und  Ungarischen E isenbahnen der Gegenwart 
und der Z u k u n ft , 1869. ( Austrjackie i  węgierskie
koleje ielazne teraźniejszości i przyszłości, 1869. Wie­
deń, nakładem Artaria i sp.), na której zwracają uwagę 
austrjackie projektowane koleje żelazne, dążące ku gra­
nicom królestwa i cesarstwa, jako to: trzy linje zmie­
rz ijAoe ku Sandomierzowi i Zawichostowi, jedna ku T o ­
maszowowi, jedna na Sokal ku Hrubieszowowi, jedna 
na Brody bu Radziwiłowowi, jedna ku Wołoczyskom, 
jedna ku Podhorcom i jedna ku Nowosielicy.

* (T  y d z i e ń h a n d l o w y ) .  D . 8 (2 0 ) m arca. 
Handel zbożowy na wszystkich rynkach Europy, pomi­
mo zbliżającej się pory nawigacyjnej, w niezem się nie 
ożywia. W  Londynie ceny pszenicy w dalszym ciągu 
ciągle się obniżają, a w końcu tygodnia obroty były pra­
wie żad ie, przy cenach nominalnych niezmienionych. 
Na targu berlińskim ceny żyta utrzymały się. W Gdań­
sku interes w  pszenicy slaby, a ceny cokolwiek niższe, 
żyto chętniej było kupowane, a ceny nie zmieniły się. 
Na targu naszym dowozy w ogóle osią z powodu złych 
dróg były tylko szczupłe, drogą żelazną zaś bardzo licz­
ne. Zupełny brak żądań, ogianiczył zakupy na potrze­
bę konsumeji miejscowej, przez co ceny tak pszenicy jak  
jęczmienia o 30-—45 kop. się obniżyły. Płacono za psze­
nicę wyborową wagi 260 funt. 7 rs. do 7 rs. 1 3 '/2 k.; 
za ziarno dobro wagi 250 funt. najwyżej rs. 6 k. 75 —  
90; za średnie is. 6 do rs. 0 k. 60; za ordynaryjne rs. 5 
k. 40 do 70 kop. Za iy to  dobre płacono najwyżej rs. 4 
k. 80 do 5 rs., pośledniejsze nabywane przez liwerantów 
płacono'rsr. 4 kop. 50 do rsr. 4 kop. 65. Jęczmień w 
pierwszych dniach tygodnia nabywany dla Cesarstwa i 
płacony za 2-rzędowy dobry rsr. 4 k. 65, do rs. 4 kop. 
80, za 4-rzędowy rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 35; w końcu 
tygodnia ceny obniżyły się o 15 kop. Owsa ceny ciągle



562

mocne, niezmienione, płacono rs. 3 k. 15 do rs. 3 kop. 
45. Grochu dowozy dość liczne; ceny jednak nie zmie- j 
niiy się. Płacono za polny rsr. 4 do r;r .  5 kop. 40, za , 
cukrowy 6 — 7 rsr. Okowita; tendencja cen tego pro- j 
duktu z powodu licznych dowozów i zapa*ów tu będą- j 
cych, słaba; płacono w ubiegłym tygodniu 91 92 kop. j
za garniec. Culcier. Usposobienie w tym produkcie j 
wzmocniło się w dalszym ciągu w ubiegłym tygodniu, a j 
notowania są lepsze stosunkowo do gatunku o / / 2 10 ■
kop. na kamieniu. Płacono za Hermanów i Ostrów po , 
rs. 4 k_ 30, za Guzów i Sanniki po ra. 4 k. 20, za Ły- j 
Szkowice, Oryszew, Dobrzelin, Elżbietów, Ruda la b ja -  i 
nicka, Konstancja i Leonów po rs. 4 k. 20, za Rytwia- j 
ny rs. 4 k. 15, za Leśmierz rs. 4 k. 10, Turek rs. 4 k. j 
5, za Łuków rs. 8 k. 90. Za mączkę w kawałach i mie- S 
loną płacono rs. 3 kop. 90, za Józefów do 4 rs. za k a ­
mień 24 funtów. W interesie produktowym, transakcje ! 
ograniczone, żądań wywozowych w tyTgodniu ubiegłym * 
nie było. Kupiono na potrzebę komutacyjną 1 200 pu- j 
dow konopi po rs. 4 kop. 50, oraz około 50 beczek ole­
ju  k onopnego po rs. 4 kop. 10 do rs. 4 kop. 20 za pua.
( G az. H a n d l)

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  C e ­
n y  z b o ż a ) .  — Z korespondencji z m. marca z okolic 
Włocławska (pow. włocławski gub. warszawska) dowia­
dujemy się że w ogóle urodzaje w r. 1868, były tam śre- ; 
dnie, tak ozime jak i j-re ; zielonej paszy było tam wię- j 
cej jak  lat poprzednich. N a urodzaj nie może,a skar- j 
żyć się, gdyż plonu do ośmiu ziarn otrzymt.no : żyto i j 
pszenica z kopy wydały po 2 korce, grochu fura 4-ro , 
konna 2 korce 3 garnce; owsa z kopy 4 korce; zaś ! 
jęczmień wydał z kopy tylko 1 '/3 korca. Ceny zboża są j 
nie złe: pszenicy korzec w przecięciu rs.  6 k. 60, żyta ; 
rs. 4 k. 50, jęczmienia rs. 4 k. 20, grochu da rs. 5, ow- . 
sa rs. 2 k. 40; —  za to kartofli korzec po k. 60. Kie- ; 
którzy obywatele, co sami spławili Wisłą lub wysłali koleją 
żelazną wprost do Gdańska, o.rzymali na korcu zboża 
do 60 kop. więcej jak na miejscu. Co do inwentarzy, 
te dość dobrze trzymały się w lecie i dotychczas przy 
zd-owej paszy jest nadzieja że zimę przebędą zdrowo. 
Owce tylko w czasie skwarnego zeszłorocznego lata miej- , 
scami na krwawy mocz i gdzie niegdzie na karbunkuł 
wypadały.

* ( C e n y  z b o ż a). Podług dostarczonych nam wia­
domości z d. 4 (16) marca r. b,, przez gubernatora kie­
leckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 8 (20) do 
15 (27) lutego r. b. były następujące: za czetwert żyta 
płacono przecięciowo rs. 6 k. 95, owsa rs. 3 k. t2; za 
pud siana k. 43, słomy k. 2 2 !/ 2.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie dziś 
i jutro, 10 (22) 11 (23) marca, powinny być zapalane o 
godzinie 7-ej wieczorem, — a gaszone o godzinie 4 min. 
45 z rana.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu zaonegdaj- 
szvm, w cyrkule Łazienkowskim, Franciszek Milczarek, 
wyrobnik, pracując na fabryce w domu pod Nr. 29 89, 
przy rzaięciu desek, w skutku spadnięcia kilku desek, 
uległ potłuczeniu obudwócb nóg. Milczarek odes any na 
kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. W cyrkule No- 
■woświetskim, Jan  Szteinfeld, 60 lat wieku, w domu pod 
N. 1066/t. zamieszkały, pod opieką gminy ewangelicko- 
ai gsburgskiej zostający, nagle zmarł. W celu wyprowa­
dzenia śledztwa o wypadku tym sąd zawiadomiono i .e  
strony policji zarządzono dochodzenie.

* (Z K i j  o w a ) .  K ijew lanin  donosi: We środę
26 lutego, z powodu uroczystości urodzin Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu  i Wielkiego 
Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, w kijowskiej k a ­
tedrze św. Zofji, o godzinie 10 z rana  odbyło się nabo 
żeństwo, w obecności dowodzącego wojskami, naczelni­
k a  gubernji, jenerałów, s tab-oficerów i wolnych od za­
trudnień służbowych ober-f ficerów i urzędników, t licz­
nego zgromadzenia ludu. We wszystkich oddziałach 
wojsk garnizonu kijowskiego odbyte zostały parady  ko­
ścielne w najbliższych cerkwiach.

* ( O b c h ó d ) .  R yg sk i W iestnik  pisze: „Gmina 
rygska łotyszska, pragnąc odznaczyć radośny dla wszy­
stkich dzień 3 9 lutego, postanowiła obchodzić uroczy­
ście ten dzień; co też w- tym roku poraź pierwszy na­
stąpiło w obec zgromadzenia 300 członków tej gminy, 
którzy w tym dniu zebrali się wgmaehu turngławle.”

* ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  Roboty na linii kolei żela­
znej rostow8ko-taganrogskiej czynnie są prowadzone; w 
miesiącu listopadzie roku terazniejszego spbdziewają się
otwarcia ruchu  na tej kolei. ( B ir z . Wied )

* ( P r e l e k c j e ) .  D zień. gub. radom ski donosi: I n ­
spektor gimnazjum radomskiego, B. J .  Charoszewski, 
mieć będzie w Radomiu prelekcje publiczne, z których 
dochód przeznacza się na korzyść ubogich uczniów gi­

mnazjum Przedmiotem tych prelekcij będzie na  teraz
znany romans lir. Tołstoja „Wojna i pokój.”

  —  ■■■•

* ( K ł a m l i w e  w i e ś c i ) .  Wykazawszy kłam li­
wość ze złą, wiarą plotek warszawskich, znajdujących 
przytułek w szpaltach D ziennika  Poznańskiego i 
Gazety Narodowej, uważamy za właściwe spełnić ten 
sam obowiązek i względem krakowskiego Czasu. 
W jednym z ostatnich numerów tego szlacheckiego 
pisma, znajduje się kilka niedorzeczności, opowie­
dzianych przez warszawskiego jego korespondenta, 
na tem at o tutejszych sprawach. W edług niego, język 
polski-tak jest prześladowany w Warszawie, iż zabro­
niono przyjmować do szpitali chorych, którzy proszą 
o tę łaskę po polsku (a nie po rusku). Tylko zaśle­
piona nienawiść może podyktować taką bajkę. Ziny- 
ślone je s t także doniesienie korespondenta, jakoby 
zabroniono udzielać paszporty do Cesarstwa i obu jej 
stolic, wszystkim osobom, które kiedykolwiek były 
pod nadzorem policji, chociaż już zostały z pod niego 
uwolnione. Osoby nie będące pod śledztwem łub pod 
sądem, nie spotykają najmniejszych przeszkód w u- 
dawaniu się do Cesarstwa. „Na koniec” powiada baj- 
czarz,— „zachowałem dla was najciekawszą wiado­
mość (chyba z powodu swej kolosalnej kłamliwości}: 
Naczelnicy wojenni (?) oddawria zbierają dobrowolną 
składkę na pamnik dla Najjaśniejszego Pana, dla o- 
kazania wdzięczności za wyswobodzenie włościan,— 
które to ofiary ściągane są zapomogą egzekucji woj­
skowej.” Każdy z tutejszych mieszkańców mamożność 
ocenienia złej wiary tej bajki. O ile wiadomo, wdzięcz­
na ludność wiejska w bardzo wielu gminach dawno 
już upam iętniła swe wyswobodzenie przez odpowie­
dnie pomniki, wystawione z własnego ich natchnie­
nia , bez żadnych postronnych namów. ( Warsz. 
D niew .)

* K r a k ó w ,  15 m a r c a .  (.Korespondencja W arsz. 
Dniewmka,). Jako fakt, mający znaczenie w obe­
cnym czasie, należy zaznaczyć następującą okolicz­
ność: w Krakowie, na wniosek m inisterstwa został 
wypracowany przez towarzystwo tutejszych lekarzy 
projekt reformy służby sanitarnej w kraju. Za pod­
stawę wszystkich wniosków przyjęta była całkowita 
decentralizacja miejscowej działalności lekarskiej, i 
w takim kształcie projekt wniesiony został do roz- 
trząśnięcia centralnej władzy dekarskiej w Wiedniu. 
Lecz w skutku tego że wnioski krakowskie miały na 
celu uczynienie sanitarnej organizacji całego kraju 
zupełnie niezależną od m isterstwa i Wiednia, cały 
projekt został odrzucony. Z tego wnoszą, że taki 
sam los spotka polskie roszczenia do autonomji, wy- 
łuszczoue w znanej rezolucji sejmu galicyjskiego. — 
Czytelnikom waszym mającym sympatję do Galicji, 
nie zaszkodzi poznać naturalne bogactwa tego kraju  
w kształcie węgla kamiennego. W Jaworznie doby­
wa się on w ogromnych rozmiarach przez mocno u- 
gruntowane stowarzyszenie. Oprócz tego, o ile wia­
domo, na północo-wschód od Lwowa rozciągają się 
na przestrzeni kilkudziesięciu mil kwadratowych po­
kłady węgla kamiennego pod Złoczowem, Podgórzem, 
Guciską, Jasieniowem, Dubem i Oleską; na północ 
zaś od Lwowa także na kilku milach kwadratowych 
znajdują się pokłady pod Zawadowem, Mokrotyncm, 
Skwarową, Glińskiein, Rudą, Kamionką i Potyliczem. 
W?ęgiei w tych pokładach me ma wcale siarki i pozo­
stawia bardzo mało popiołu; dla tego doskonale przy­
datny je s t dla lokomotyw i kotłów parowych w fa­
brykach. Dobywanie go jest bardzo tanie.—Za dwa 
miesiące otwarty zostanie ruch na kolei żelaznej 
lwowsko-brodzkiej i kraśnińsko-złcczowskiej; w 1870 
roku będzie gotowa linja do Podwołoczysk, a za dwa 
lata niewątpliwie, ustali się ciągła komunikacja po­
między Galicją a Kijowem z jednej i pomiędzy Gali­
cją a Warszawą z drugiej strony. Natenczas ty ­
siące miljonów cetnarów węgla, leżące pod cienką 
w arstwą ziemi w powiatach żółkiewskim i złoczow- 
skim, znajdą zastosowanie w przedsięwzięciach prze­
mysłowych, które powstaną wzdłuż tych linij. Szcze­
gólniej dla bezleśnej gubernji podolskiej, otworzy się 
źródło taniego paliwa, ponieważ pokłady złoczowsko- 
brodzkie ciągną się wzdłuż kolei żelaznej. Z .

* L w ó w ,  17 m a r c a .  (Korespondencja D zień  
n ika  Warszawskiego). Obrót jaki w radzie państwa 
dano projektowi do ustawy o obronie krajowej gnie­
wa tutejszych restauratorów  grasic przedrozbioro­
wych. Spodziewano się, że rząd i iżba naaa obronie 
(landwera) charakter narodowy, spodziewano się jesz­
cze więcej, bo' upatrywano w projektowanej landwe- 
rze zawiązek armji polskiej; tymczasem nic z tego,1 
ministerstwo przedlitawskle niechce stwarzać w kom ­
plecie krajów zwanych Przedlitawią instytucji hon 
wedów, bo pojmuje dobrze, że taka instytucja spro­
wadziłaby rozbicie państwa. — Także przewłoka w

sprawie rezolucji gniewa tu tejszą galicyjską pras?) 
Grozi delegatom niezadowoleniem kraju, ministef' 
stwu nieufnością i domaga się, by delegacja gali°B' 
ska wystąpiła co prędzej z rady i złożyła m andaty-'' 
D ziennik lwowski oświadcza publicznie w trzech' 
szpaitkowym leaderze, jako powziął niezłomne P°i 
stanowienie powołać Gkazetę Narodową  przed krat*1 
sądu krajowego w sprawach karnych  o obrazę hon11' 
ru. Jeżeli redakcja D ziennika  lwowskiego nie zatn®,' 
cha zamiaru, który w tak uroczystej formie do pub'1' 
cznej podała wiadomości, będziemy mieli ciekawy 
spektakl. — Ks. m etropolita Litwinowicz, chory 0(l. 
dwóch przeszło tygodni.—-Pojawiło się now'e pisenńf0 
humorystyczne pod tytułem  Szaławiłai, k tóre cal)' 
swój zapas dowcipu wy szafowało na zdepopularyzo"'3' 
nie hr. Gołuchowskiego. Żs przy tej sposobności d°' 
stało  się i Florkowi Ziem ułkow skiem u mimo teg°> 
że odznacza się ochotą przerzucenia „Moskwy” 
Ural, łatwo sobie wytłumaczyć i niecierpliwością Sza' 
ławiły i zawiścią, której się niepodoba, że ktoś piec2" 
przy wielkim ogniu w W iedniu pieczeń dla siebie 
podczas gdy ona musi ślinkę połykać. H .

W ypadki w Hiszpan,]:
* H avanna, 18 (6 ) marca. Telegraf zaatlantyd" 

donosi, że na w. Kubę nadeszły posiłki. W okręg" 
zachodnim powstanie upada. (Cor. B iir.)

* M a dry t, 18 (6 ) marca. Z Xeres’u donosZ# 
W szystkie barykady zosłały zdobyte, powstańców z*’ 
rozproszono. Z Kadyksu spodziewany je s t brygadj®1 
Pazos z 1,000 ludzi. ( Wolffs T. B .).

* M adryt, 18 (6) marca. Podług ostatnich wiad°' 
mości, k tóre tu  otrzymano, zupełna spokojność Pa' 
nuje w całym kraju, z wyjątkiem m iasta Xeres. BU"

1 gadjer Pazar atakował z rana powstańców. ( Tarnik'
* M a d ry t, 18 (6 ) marca. Na dzisiejszem posiedzi 

niu kortezów', m inister spraw wewnętrznych odcż)" 
ta ł depesze urzędowe, stwierdzające, że powstańcy 'v 
Xeres de la F rontera  zostali pobici, lecz wśród wiej' 
kiego rozlewu krwi. Wzięto do niewoli 600 powstań' 
ców. Są oni po większej części mieszkańcami innych 
prowincij. Na innych punktach półwyspu spokojno^ 
nie została naruszoną. (T am ie).

* M adryt, 19 (7 ) marca. Gazeta urzędowa oglft! 
sza cały szereg telegramów-, któremi rady m iejskie1 
korporacje winszują rządowi przywrócenia spokojno' 
ści w mieście Xeres. (Tamże).

* Z zestawienia depesz powyższych okazuje sięja) 
sno, że walka w Xeres’ie trw ała najmniej dwa cl uh 
albowiem podług jednego z telegramów, miano jĄ* 
18-go b. m. zrana w Madrycie wiadomość o pobici" 
pow-stańców, podczas gdy podług drugiego tehgr" ' 
mu, jenerał Pazos atakow ał powstańców dopiero zr»' 
na tegoż dnia; sprzeczność tę objaśnić można w te" 
sposób, że wojska odniosły już 17-go znaczne korz?' 
ści nad powstańcami, lecz że nie mogły jeszoze z®' 
dać im stanowczej klęski, tak  iż po przybyciu jeoC' 
ra ła  Pazos, musiano wszcząć na nowo działania. P°-' 
dług wyż przytoczonego zapewnienia, danego przejj 
m inistra spraw wewnętrznych, w innych częściac" 
Hiszpaoji panuje zupełna spokojność; lecz z rozm*1' 
tych wiadomości, zwłaszcza zaś z korespondencji2 
Barcelony do dziennika Sie le, okazuje się, że ludnoś" 
zaprząta się mocno wszędzie kwestją zniesienia ko»' 
skrypcji, i że byle jaki wypadek może spowodo"'*. 
przejście od powszechnej niechęci dla tej instytucj1 
do jawnego wybuchu. Bardzo być może, iż repuolik^' 
nie, podnosząc tę kwestjęw kortezacb, nie zastano""! 
li się nad doniosłością tej inicjatywy; nie ulega at®11 
wątpliwości, że dali oni powód do wielkich zajść w kr"' 
ju , niszczące s:;utki których mogą dotknąć w k°óc" 
inne także stronnictwa. Republikanie usiłują wpra"” 
dzie zrzucić z siebie odpowiedzialność za skutki ag1' 
tacji skierowanej przeciw konskrypcji, i w tym ce* 
odbyli w Madrycie 20-go b. m. wielki m eeting"'", 
którym potępili stanowczo powstanie w Xeres’ie, 
zywając takowe dziełem' stronnictwa re a k c y jn i" ’ 
lecz nie przyczyni się to bynajmniej do uśmierzę"1 _ 
wynikłego wzburzenia i może spowodować się w uaj10 
pszym razie jedynie osłabienie wfpływu, jaki prfe, 
wódcy republikańscy wywierająna swych stronnik0'') 
Większość zresztą k«rtezów, przez pryzjęcie prop02^ 
ej: R :driguez’a w przedmiocie mianowania czterec 
komisij do tymczasowego roztrząsania większej
ści wniosków i projektów stawianych w korteza" J 
pozbawiła republikanów możności niepokojenia o" .fl 
zgramadzenia zapomocą podnoszenia rozmaitych „ 
na czasie będących kwestij. Odtąd każdy wni°s 
projekt i t. d.. ma być podług propozycji Rodrign^V  
odsyłany bez rozpraw do jednej z czterech k°lBJvy- 
ponieważ zaś większość członków tych ostatnich 
braną została naturalnie z łona większości h °rtŁ/po' 
przeto nie będzie roztrząsany na przyszłoś0 _na Lp 
siedzeniach plenarnych kortezów żaden taki Fr



toJot. na któryby większość nie zgodziła się wprzód, 
Przynajmniej w zasadzie. Republikanie użalają się, 
ze chcą zmusić ich w ten sposób do milczenia; sta- 

iali oni propozycji Rodriguez’a jak  najsilniejszy 
P°i', lecz większość widziała dobrze, jakie korzyści 

•huszą ztąd wyniknąć dla prac prawdziwie praktycz­
n o ;  ; rzy ostatecznem pi zeto głosowaniu, republi­

c e  kortezów ustawodawczych, w liczbie 63, byli 
całkiem odosobnieni w obec większości która dała w 
ym wypadku dowód takiej samej jednomyślności, 

Jaka wyszła na jaw przy pierwszych obradach. W ła- 
ciwym sprawcą propozycji postawionej przez Rodri- 

Stiez a był p. Sallustiano Olozaga, który na naradzie 
prywatnej większości kortezów przełożył o niezbędno 
Ci środków zaradczych przeciw niezmordowanej iui- 
Jatvwie republikanów' i zaproponował ten -właśnie 
Diosek, który następnie p. Rodriguez postawił w 

z§ od4 większości. {Nordd. A. Z.).
* ' i  wiadomości dotychczasowych nie można je- 

zcze powziąść przekonania, czy powitanie w Xeres 
e la Frontera wywołane zostało, — jak  to utrzym y- 
ftno na wielkim meetingu republikańskim, odbytym
• go marca, — przez dawne stronnictwa, t. j. przez 

C rtję izabelióską, lub karlistowską, czyli też wyni-
jak  się domyślają, z niechęci ludności andaluzyj- 

. leJ dla konskrypcji. Za tem ostatniem przypuszcze- 
lem przemawiają wiadomości podawane przez nie- 
tóre pisma madryckie i paryzkie, podług których in 
aht don Carlos ma przygotowywać wielką wyprawę do 

Wowiacij biskajskich. Znaczna zapomoga pieniężna, 
,aDa mu przez b. księcia Modeny, jego wuja miała 
,ac młodemu pretendentowi m .żność nagroma- 
j^ n ia  w miastach pogranicznych francuzkich koło 
, 1 reueów wielkich zapasów broni, i jak  skoro ajenci 
.arlistowscy zdołają zwerbować pod sztandary preten- 
eota znaczną liczbę ochotników', wówczas rozpocznie 

niezwłocznie właściwa wyprawa. Lecz jeżeli don 
, arlos powziął rzeczywiście taki plan, w takim razie 
Jddno przypuścić, ażeby zdołał on zwiększyć swoje 
dy zapomocą wywoływania powstań odosobnionych 

. ^  Południu Hiszpanji, albowiem w ten sposób od­
d a łb y  on stopniowo swoich stronuików' na pastwę 

IdZemocy wmjsk rządowych. fNordd: A. Z.).
* Wiadomości z wyspy Kuby są znowu niepokoją- 

}e' W brew pomyślnym depeszom ogłoszonym przez 
2$d hiszpański, niektóre dzienniki hiszpańskie i ke-

jesPondencje z osady donoszą, że powstanie przybra-
0 groźną postawę w okręgu wschodnim wyspy. Pe-

tylko je s t rzeczą, że żądano przysłania jak  naj- 
Weszniej na pomoc 4,000 wojska. (L a  F r .j

A ustria i Ziemie słowiańskie.
,*  <I z b a  d e p u t o w a n y c h . —K w e s t j a ' g a l i c y j -  

. a). W iedeń, 17 marca. W izbie deputowanych 
°c*yły się dziś w dalszym ciągu rozprawy nad :>ra- 

. o landwerze, i takowe zostały ukończone, prawo 
^  bowiem zostało przyjęte w trzeciem odczytaniu.

dłuższych rozpraw dał dziś powód tylko" § 19, 
ęi“fy stanowi, że dla całej laudwery w prowincjach 
^litaw skich, język niemiecki ma być używany do ko- 
ę.e0dy. Przeciw temu przepisowi wystąpili zawrzię- 

galicjanie i słoweńcy. lecz oponenci powstrzymali 
j ^ d o  zaproponowania stanowczego k o n tr-p n jek tu , 
poprzesta li jedynie na wniosku, ażeby rada państwa 
ji.^ trzy m ała  s ę od rozsti zygnięcia w zasadzie kwę­
kał1, języka, jaki ma być używany do komendy, i ażeby 
jjheniła § 19 w ten sposób, że tak język Komendy,
1 a również barwa i forma mundurów, sztandarów" i 
j)f- d., oznaczone zostaną na drodze administracyjnej 
ft?ez ministerstwo, z zastrzeżeniem sankcji cesarskiej. 
, 'ęk>zość izby nie byłaby może odrzuciła tej zmia- 
h ’ gdyby nie ta okoliczność, że wnioskodawca, hr. 
J o c k i ,  motywując swój wniosek, dał większości w

wyrażeniach napomnienie, ażeby zaniechała 
jJo razem zwykłych zwrotów mowy o jednolitości ar- 
J k  o patrjotyzmie austrjackim  i t. d., gdyż w grun- 
 ̂ rzeczy chudzi jedynie o dążność wyłącznie naro- 

ttjj T zależącą na przeprowadzeniu hegemonji nie- 
w szkole, urzędzie i komendzie, przyczem 

że jeżeli niemcy zarzucają ciągle swym 
'ciwnikom dążności narodowe, pochodzi to ztąd, 

^ ’dzą oni zawsze źdźbło w oku bliźniego, lecz nie 
belki we własnem oku. Dowodzenia te obu- 

-v oiernców, skutkiem  czego znaczna liczba mów- 
MiJ wUstąpiła w również rozdrażnionym tonie z re- 
Zą - Przeciw mowie hr. Potockiego, tak  iż w końcu 
Cy;5 Iupskiem tegoż głosowali tylko deputowani gali- 
'W if  * słoweńscy, podczas gdy niemcy stali jak  je- 

1 ''•firn ż bo stronie projektu rządowego. Przy trze- 
Pr?v O czytaniu prawa o landwerze, postanowiono 
łakj T ^ ć  do głosowania imiennego, rezu ltat zaś był 
gł0SoZe z bczby 136 obecnych deputowanych, 75-u 

f̂ .ab) za prawem i 61 przeciw takowemu, pod- 
^ięd ^  deputowanych było nieobecnych. Z po- 

tych ostatnich, większa część byłaby głoso­

wała bezwątpienia na korzyść prawa, i z tego powo - 
du liczniejsze zgromadzenie się w izbie byłoby pożą- 
danem w interesie rządu, albowiem nawet sfery rz ą ­
dowe muszą przyznać, że w kwestji tak ważnej, jaką 
jest prawo o landwerze, zwycięztwo odniesione więk­
szością 14 głosów' wyrównywa prawie porażce. Sfery 
rządowe wyglądają obecnie z wielką obawą rozpraw 
nad prawem o landszturm ie, albowiem co do tego 
prawa, do przymierza lewego krańca z deputowanymi 
galicyjskimi i słoweńskimi, przystąpią bezwątpienia 
liczni członkowde teraźniejszej większości, i wątpić 
nawet należy, ażeby zgłoszenie się do izby nawmt de­
putowanych bezwarunkowo ministerjalnych, zdołało 
zapełnić w zupełności luki spowmdowane tą  s tra tą .— 
Rozdwojenie pomiędzy rządem i deputowanymi gali­
cyjskimi wzmogło się znacznie z powodu odrzucenia 
wszystkich postawionych przez tychże deputowanych 
propozycij co do zmian w prawie o landwerze; w sfe­
rach deputowanych powiadają, że po świętach w iel­
kanocnych galicjanie nie wrócą do rady państwa, je ­
żeli nie otrzymają wpierw od rządu całkiem zadowal- 
niającego przyrzeczenia w przedmiocie życzeń wyra­
żonych w rezolucji sejmu lwowskiego. W podobnym- 
że duchu oświadczają się wszystkie otrzymane tu dziś 
pisma polsko-galicyjskie, z których jedno donosi, że 
p. Ziemiałkowski zapowiedział ministrowi Giskrze 
złożenie mand .tów przez wszystkich deputowanych 
galicyjskich, jeżeli prz,ed powrotem ich do Galicji, t. 
j. przed świętami wielkanocnemi, kwestja galicyjska 
nie będzie znajdować się na drodze do zadowalniają- 
cego rozwiązania. Nie wiadomo, co minister odpowie­
dział na to, lecz domyślają sie tu, że Dr. Giskra o- 
świadczył przewódcy deputowanych galicyjskich, iż 
czekać należy w tym względzie na powrót cesarza. 
(Nordd. A. Z.).

* ( W y b o r y  w W ę g r z e c h ) .  Wiedeń, 18 m ar­
ca. Dotąd tak  deakiści, jak i członkowie opozycji, 
trzym ają się przy wyborach w W ęgrzech prawie w 
równowadze. Wczorajsze atoli telegramy podają zna­
czniejszą liczbę wybranych deakistów, niż stronników 
opozycji. Podług obliczenia przybliżonego, wybrano 
dotąd ogółem 85 deputowanych do sejmu węgierskie­
go, z których pisma deakistowskie zaliczają 55-u do 
swego stronnictwa, tak iż na opozycję przypadałoby 
tylko 30 u deputowanych. Lecz i to obliczenie daje 
już przewidywać bardzo poważną mniejszość. S k u t­
kiem tego, same nawet organa Deaka czują niezbę­
dność porobienia ustępstw na rzecz tego stosunku, 
stawiają bowiem na widoku niejakie zmiany w m ini­
sterstwie, co umożniłoby zlanie się stronnictwa Dea­
ka z nmiarkowańszemi żywiołami opozycji.— Organa 
stronnictwa Deaka są niezadowolone z dotychczaso­
wego przebiegu wyborów w Węgrzech; użalają się one 
gorżko mianowicie na to, że wielu pierwszorzędnych 
członków tego stronnictwa, zostało prześcigniętych 
przez kandydatów opozycyjnych. Fester L loyd  żali 
się, że na skutek tych niepomyślnych wypadków, nie 
będą zasiadać w izbie niższej sejmu węgierskiego ci 
właśnie mężowie, którzy podczas ciężkiej kampanji 
ostatniej sesji, najbardziej przyczynili się do osiągnię­
cia przez stronnictwo Deaka powodzenia. Jako powód 
do tego złego, Lloyd  podaje apatję żywiołu obywateli 
miejskich, w którym  stronnictwo Deaka spodziewało 
się znaleść największe poparcie, oraz gwałtowność, 
z jaką opozycja potrafiła wpłynąć na masy wyborców, 
i nareszcie dwuznaczną postawę duchowieństwa, a l­
bowiem właśnie w rezydencjach biskupich i arcybi­
skupich, deakiści zostali pobici przy wyborach przez 
kandydatów lewego krańca. Lloyd  kończy swe po­
sępne rozumowania oświadczeniem, że zadaniem na- 
glącem przyszłego sejmu węgierskiego powinno być 
zmodyfikowanie, w duchuw ręcz przeciwnym, tendencji 
teraźniejszego prawa w yborczego, skierowanej do 
unicestwienia wpływu inteligencji. {Nordd. A . Z.).

( O ś w i a d c z e n i e  hr .  B e u s t a .  — K w e s t j a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j . )  Wiedeń. 18 marca. Przy 
rozprawach w izbie deputowanych nad prawem o land­
werze, przemawiał onegdaj, jak  wiadomo, kanclerz 
państwa hr. Beust w charakterze deputowanego z 
Reichenberga, i jeden ustęp zjego mowy uważany jest 
w' sferach publiczności tutejszej jako symptom donio­
sły. Mianowicie w przedmiocie sporu, który wszczął 
się podczas rozpraw co do słuszności wymagań roz­
maitych narodowości, hr. Beust oświadczył, że „nie 
można z jednej strony wszystkiego wymagać, z d ru ­
giej zaś strony wszystko odrzucać;” jakkolwiek o- 
świaaczenie to wydaje się samo przez się nieważnem, 
pomimo to utrzym ują z rozmaitych stron, że kanclerz 
państwa chciał postawić w ten sposób na widoku no­
wy projekt porozumienia, mający na celu pojednać 
galicjan i czechów z nową erą. Nigdzie indziej atoli 
nie można dopatrzeć się punktu oparcia się dla podo­
bnej kombinacji; przeciwnie, z Pragi donoszą wyra­
źnie, że spodziewana oddawma amnestja dla redakto­

rów skazanych przez sądy tameczne,, nie prędko jesz 
cze urzeczywistni się, oraz, że dla wychodzącego w 
Berlinie organu opozycyjnego czeskiego Correspon- 
dance Tchoque, cofnięty został w Czechach debit po ­
cztowy; zdaje się przeto, że wyż przytoczonym wyra­
zom kanclerza państwa przypisywana jest większa 
doniosłość, niż one mają w rzeczy samej. —Zdaje się, 

1 że w kwestji reformy wyborów do rady państwa, rząd 
postanowił rzeczywiście podjąć się inicjatywy warun­
kowej. N iektóre pisma prowincjonalne donoszą mia­
nowicie, że rząd zamierza złożyć w sejmach prowin­
cjonalnych, które zgromadzą się w czerwcu, projekta 
do praw, podług których sejmy mają zrzec się służą­
cego im dotąd prawa wybierania deputowanych do ra ­
dy państwa. Wyrównywałoby to poniekąd dowolne­
mu zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich do rady 
państwa; wątpić atoli należy, ażeby stronnicy bezwa­
runkowego zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
zadowolnili się tym półśrodkiem, zwłaszcza, że tak o ­
wy pozostawiłby sejmom decyzję w kwestji, k tóra  
nawet przez centralistów umiarkowańszych uważaną 
była zawsze za należącą do kompetencji rady państwa. 
{Nordd. A. Z.)

* ( P o b y t  D r a R i e g r a  w P a r y ż u ) .  Nasz i L i ­
sty donoszą, że Dr. Rieger wszedł w Paryżu w sto­
sunki z wielu publicystami i politykami. „Pobyt D ra 
Riegra w Paiyżu —powiada gazeta czeska— przyczy­
ni się nie mało do usunięcia przesądu, jaki panuje 
dotąd we Francj przeciw czechom. W iadom o, że 
Dr. Rieger miał tak że  długą konferencję z ambasado­
rem austrjackim, księciem M etternichem.”

* ( K w e s t j a  c z e s k a ) .  Gazety wiedeńskie z a ­
przątają się obecnie najbardziej kwestją czeską. Usi­
łowano porozumieć się ze stronnictwem młodo Cze­
śkiem. Pobyt p. Śladkowskiego w Wiedniu nie pozo­
sta ł bez skutku, jak  zapewnia Volksfreund. — Jedno­
cześnie gazeta Osten donosi, że posłano w tym celu 
do Pragi Dra Banhans’a; nie wiadomo atoli dotąd, 
czy osiągnął on jaki rezu lta t.— Naszi L isty  powiada­
ją , że porozumienie nie może przyjść do skutku, do­
póki nie zostanie zniesiony stan oblężenia; Koruna 
zaś oświadcza, że dziwnem byłoby myśleć o porozu­
mieniu, kiedy piętnastu redaktorów czeskich siedzi w 
więzieniu.

Prusy i Niemcy.
* ( K a n d y d a t u r a  k r ó l a  s a s k i e g o ) .  Gazety 

wzmiankują znowu, lecz problematycznie, o tem, ja ­
koby zrodziła się w Prusach myśl oddania korony 
św. W acława teraźniejszemu królowi saskiemu. Po­
głoski wr tym względzie szerzone już były kilka mie­
sięcy temu. Narodni L isty  wspominały wówczas o 
tem, że król Jan  posiada język czeski. Gazeta Nowi 
Pozor zapytuje w jednym z najnowszych swych nu ­
merów; „Czyż dom królewsko saski nie jest ostatnią 
linją słowiańską, panującą obecnie w Saksonji? Czyż 
król Jan  nie pochodzi od Jerzego Podiebradzkiego, 
którego unię jest jeszcze dotąd chlubne i miłe dla lu ­
du czeskiego?...”

Pranej a.
* ( S p ó r  f r  a n k o-b e 1 g i c k  i). W edług wia­

domości prywatnych spór franko-belgicki blizkim jes t 
załatwienia w pomyślny sposób dia interesów fran­
cuzkich. A zatem polityka francuzka, w miejsce 
szwanku, odniesie znakomitą korzyść. Komisja, która 
ma się-zebrać, traktować będzie nietylko nad kwestją 
kolei żelaznych, ale także nad pewnemi środkami ceł- 
nemi, które to narady doprowadzić mogą kiedyś do 
zjednoczenia celnego. {La Patr.J.

* ( Ci a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Pan Hieronim Da­
vid zmienił żądanie iuterpełacji co do odjęcia prawa 
deputowanym, którzy przekonani będą o rozdawanie a l­
bo przyrzekanie pienię Izy przy wyborach dla zapewnie­
nia sobie kadydatury. W miejsce odjęcia prawa, sza­
nowny deputowany postawił wyraz: ukaranie, stoso­
wnie do art. 31 de’kretu organicznego z dnia 2 lutego 
1852, dotyczącego wyborów deputowanych do ciała 
prawodawczego. Tak więc deputowani przekonani o 
rozdawanie lub przyrzekanie pieniędzy, przypadną pod 
rygor trybunałów. Pod taką to formą p. Hieronim Da­
vid złożył żądanie swojej interpelacji. (L a  Fr.).

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Zapewniają, że nietylko 
cesarz i cesarzowa udadzą się na wyspę Korsykę na 100 
letnią rocznicę urodzin ces. Napoleona I, ale towarzy­
szyć im będą także w tej podróży książę Napoleon i 
księżna Matylda. Sądzą, że wszyscy członkowie ro­
dziny Bonapartych poczytają sobie za zaszczyt znaj­
dowania się w' ow tm  czasie na wyspie kołysce Napo­
leona. {La l ‘atr.).

* ( K s i ą ż ę  G r a m o n t )  odwiedził w d. 19 b. m. 
p. de Lavalette ministra spraw zagranicznych i m ó­
wią, że nazajutrz miał być przyjęty przez cesarza. 
Zabawi on w stolicy Fhancji około dwóch tygodni. 
{La Fr.)



* ( K s ią ż ę  L a  T o u r  d’A u v  e r g n e ) .  Jeden" 
z dzienników paryzkich donosi, że książę La Tour 
d ’Auvergne ambasador francuzki w Londynie przy­
być ma do Paryża na święta wielkanocne. P . La 
T our d’Auvergne nie żądał wcale urlopu i nie|opuści 
swojej posady. (L a  Fr.)

W io c h y  i  R z y m .
* (P. N i g r  a), m inister pełnomocny włoski opu­

ści w d. 19 b. m. Florencję i przybędzie napowrót do 
Paryża. (L a  F r.)

Belgja.
* ( S p r a w a  f r  a n  k o - b e ł g i c k a ) .  Czytamy w 

Independance belge: Pomiędzy gabinetem belgickim 
a  posłem francuzkim tw orzą się układy. Wczoraj od­
była się narada ministrów, na której rozpatrywano 
propozycję przywiezione przez p. de Lagueronniere. 
Zapewniają, że już wynaleziono punkta do wzajemne­
go porozumienia. Zebranie s4$ konferencji postano­
wione zostało w zasadzie, zebranie to odbędzie się w 
P aryżu  według życzenia rządu francuzkiego. Rząd 
belgicki ma zam iar przedstawić tej komisji do zba­
dania taryfy międzynarodowej dla zapewnienia kom - 
panjom francuzkim korzyści z transportów, z jakich  
korzystać m ają  na linji luksem burgskiej i linji lim- 
burgsko-leodyjskiej. Dla ustanowienia taryfy mię­
dzynarodowej, potrzebnem jes t wzajemne porozumie­
nie. Rząd francuzki uznaje te propozycje za niedosta­
teczne i żąda, ażeby konferencja zajęła się wszystkie- 
mi kwestjami ekonomicznemi interesującemi oba 
kraje, nie wyklucza;ąc nawet zbadania umów doty­
czących kolei żelaznych. M argr. de Lavalette upo­
ważnił p. de Lagueroniere do zakomunikowania i 
podtrzymywania powyższych propozycij. Spodziewać 
się należy, że wynaleziony zostanie środek do pogo­
dzenia tych poglądów, które obenie różnią się jeszcze 
bardzo pomiędzy sobą. Przed upływem tego tygo­
dnia cała sprawa zostanie zapewne załatwioną.

* ( K o m i s j a  m i ę s z a n a ) .  P iszą z Brukseli 
pod dniem 18 marca, że układy pomiędzy Francją i 
Belgją postąpiły już dziś tak  daleko, że gabinet zaj­
m uje się już wyborem członków mających składać 
komisję międzynarodową. Mówią na pewno o nomi­
nacji do tej czynności pp. Fassiaux, głównego dyre­
k to ra  rządowych kolei żelaznych, Fisco, jeueralnego 
inspektora w m inisterstwie skarbu i Y anderstraeten, 
dyrektora w tym samym wydziale. Nominacje te bę­
dą wkrótce urzędownie ogłoszone. Ponieważ komisja 
ta  zajmie się również różnemi innemi kwestjami eko- 
nomiczcemi, obchodzącemi oba kraje, a mianowicie 
kwestją celną, sądzą wiec, że główny dyrektor komor 
celnych belgickich będzie m iał w niej udział. Komi­
sja ta  zbierze się prawdopodobnie w Paryżu. Repre­
zentant francuzki wice-hrabia de Lagueronniere od­
bywa codzień z ministrami konferencje, dotyczące tej 
sprawy, i jak  największa panuje pomiędzy niemi zgo­
da. Członkowie komisji francuzkiej nie są jeszcze wy­
brani. Niektóre dzienniki podały już  ich nazwiska. 
Wiadomość ta  je s t wprawdzie przedwczesną; ale po- 
nieważ podany przez nią wybór osób je s t prawdopo­
dobny, można zatem powtórzyć ich nazwiska. Człon­
kam i komisji byliby pp. Barbier, główny dyrektor ko­
m or celnych i dochodów niestałych; Franqueville, głó­
wny dyrektor kolei żelaznych w ministerstwie robót 
publicznych; Ozenne, dyrektor handlu zewnętrznego 
w tem samem ministerstwie; M eurant, naczelnik wy­
działu handlowego w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. (L a  Fatr.). >

S z w e c ja  i  N o rw e g ja .
* ( P o w r ó t  k r ó l a . —S t o r t h i n g ) .  Król szedz- 

k i wrócił do Sztokholmu ze swej podróży do Norwe- 
gji. —Storthing norwegski przystąpił obecnie znowu 
do swych prac prawodawczych ze zdwojoną gorliwo­
ścią. Zaprząta się on obecnie przedewszystkiem ro z­
szerzeniem prawa wyborczego, tak gminnego, jak  i 
parlam entarnego. Jedne cześnie storthing przyjął 
wniosek, żądający corocznego zwoływania go. Ponie­
waż obie te reformy pociągają za sobą zmiany w do­
tychczasowej konstytucji, przeto stanowcze przyjęcie 
takowych możebne bedzie, podług brzmienia konstytu­
cji, dopiero p tdezas przyszłej sesji. (N ordd. A . Z .) .

A m e r y k a .
* ( W y p a d k i  w H a i t i ) .  Journal ofjiciel o- 

g łasza  wiadomości z Haiti z 10-go lutego, donoszące, 
że prezydent Salnave udał się w owym czasie na po­
łudnie wyspy, gdzie powstańcy zajmowali jeszcze o- 
kolice Jacm el i Cayes. Na północy, zostali oni przez 
wojska rządowe wyparci z Gonaives, które to miasto 
dostało się 31 stycznia w posiadanie prezydenta. Po­
mimo powolności, z jaką  prezydent rzeczypospolitej 
przytłum ia powstanie, ażeby oszczędzić m iasta trzy­
mane przez powstańców, rewolucja słabnie atoli z każ­
dym dniem i eałkowite jej obalenie powinnoby nastą­
pić niebawem. (N ordd. A . Z .).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* y W ó d k i ,  l i k i e r y  i v / o d a  k o i o ń s k a  u l a -  

d o w s k i e j  p r o d u k c j i  w m a g a z y n i e  p r z y  
u l i c y  R y m a r s k i e j  w d o m u  hr.  P r z e z d s i e c -  j 
k i e g o  o b o k  p l a c u  p r z e d  B a n k i e m ) .  Wyroby;
tow arzystw a w Uladówcfc odnoszące się do dystylarskie- 
go przedsiębierstwa, w yrobiły ju z  u  nas dla siebie po­
wszechny rozgłoz i należne uznanie. A le  też p rzy ­
znać należy, że wódki i likiery uladowskie wszelkiemi od 
znaczają się zaletami. Cennik na miejscu w magazynie 
w skazuje obfitość ga tunków  i w ybór u łatw ia. Pom ię­
dzy wódkami szczególniej się odznacza powszechnie po­
szukiwana odleżała żytniówka  w  trzech gatunkach, k tó­
r a  zpow odu  nadchodzących świąt, j ak o  san ita rny  a r t y ­
kulik, nie w jednym zapewne znajdzie się domu. N a d  
chodzący też śmigus każe nam  przypomnieć o wodzie 
kolońskiej, j a k ą  magazyn uladowski z własnej p roduk­
cji posiada. M agazyn ten rozpoczął już  nadto  sprzedaż 
nowego w swym składzie a r tyku łu ,  to je s t herbaty w ró­
żnych gatunkach i cenach, lecz o ar tykule  tym powie­
m y obszerniej zaraz po świętach.

W ł i r § ' / . a . w a .  
dnia lO Marca.

K  a  l | e  n  d  a  r  z .
W e wtorek, 11 ( ‘2 3 )  m ares ,  —  św. K atarzyny  król. 

szkock.— Słońee wsch. o godz. a min. 54; zach. o godz. 
6 min. 19.

W e środę, 12 (24) marca, —  śśw. M arka  i T ym o teu ­
sza męcz. —  Słonce wsch. o godz. 6 min. 51; zach. o 
godz. 6 min. 21.

S t a n  p o g o d y .
Dziś Z r a n a  - p  l b .  k .  j 0 G i  r a n a . {O goda.4 p o p o ł

W czoraj. j |
B arom etr w m ilim etrach.................... 1 743 7 744.G
Term om etr R e au m .............................. i -j- 2 5 -j- 4 S
Stan nieba. .  { pochm urny pochmurny

Największe ciepło -j- 5 5, R . N ajm niejsze ciepło 4 -  2°1 R

W ysokość wody na Wiźla stóp  8 cali 9

W  i d o w i  a R a
REPERTUAR TEATRÓW - WARSZAWSKICH.— 

W e środę, — mi teatrze wielkim: S tabat Mater, przez a r ­
tystów opery włoskiej; we czwartek, piątek, sobotę  i 
niedzielę,— z powodu ostatnich dn i W ielkiego tygodnia  
i  święta B ielkiejnocy (według nowego s ty lu j, wido­
wiska w obu Teatrach , dane nie będą

TEATR W I E L K I .  — Ju tro , we w torek ,  opera Glł 
U gonotti  (iłUgoncci), przez artystów włoskich;, a b o n a ­
ment zawieszony.— Wczoraj, w niedzielę, dawano operę 
Un balio in m a s c h e ra  (Bal m a s k o w y ), przez a r tys tów  
włoskich, było osób  3 5 3 . —  Onegdaj, w  sobotę, dawano 
operę On balio  in M aschera (Bal m a s k o w y  ), przez a r ­
tystów włoskich; było osób 5 3 4 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  — D ziś, w  poniedziałek, 
komedja w  4 aktach, Pan Jowialski. — O sób;:  Pan  Jo -  
wialski-—p. JRychter; P an i  Jow ialska  —  panna M iciń- 
ska\ Szambelan Jowialski ich syn— p. Żółkowski:, Szam- 
belt now a jego  żona pani Mazurowska-, H elena córka 
Szambelana z pierwszego małżeństw a — pani Ostrowska-, 
J a n u s z — p. O rzywiński\ L udm ir— p. Swieszewski; W i­
k to r— p. Piasecki; Lokaj —  p. Adler. —  Wczoraj, w 
niedzielę, dawano komedje Zigć Pana Poirier i Nieśmiały, 
było osób 500 .  —  Onegdaj, w sobotę, daw ano komedję
Nieśmiały; krotochwile Pafnucy i Narcyz i Kapelusz z e ­
garmistrza, było osób 49 0 .

T E A T R  A M A T O R S K I.  —  O negda j, w sobotę, na 
Przedstawieniu amatorskiem, było osób c o o .

W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H . —  Wczoraj, w n ie ­
dzielę, na  Koncercie A dam a Muncheimera, było  osób 
5 9 7 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .  — Wczo­
raj, w  niedzielę, na Koncercie orkiestry w arszaw skiej,
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kubnego, było osób 
800.

W Y S T A W  A  T O  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p. 
Sulatyckiego (n a  Podw alu  w domu D yzm ańskich).  —  
Codziennie, od godziny 10  ̂ rano  do 4 po południu . —  
Cena wejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: je n e ra łm a jo r Chomen- 
towski, z Brześcia; tajny radca Kruze, z Petersburga;

rzeczywisty radca stanu M uchliński, z Petersburga; 
wyjechali: 'jenerał major W asiliew, do Petersburga* 
kam erjunkier hr. Starzeński, do Łochowa. -

* W czoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsż." 
wied. i warsz.-bydg. osób 2 26 ,  wyjechało osób 3 8 3 : ' '  
koleją żelazną pefero.b.-warsz. przyjechało osóh 
wyjechało osób 2 2 4 ;— koleją żei. warsz.-teresp. p rlT  
jecha ło  osób 21 2 ,  wyjechało osób 128; — statkam i Pft'  
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— opróc2 
tego przyjechało osób 6 11 ,  w tej liczbie z zagra ' 
nicy 23, wyjechało osób 532, w tej liczbie za g ra ' '1'  
cę 20.

* W  dniach 8 • 9 (20  i 21 )  b. m. i r. , chorych w fi u 
cywilnych szpitalach: przybyło  124, wyzdrowiał-* 1 &9i 
umarło  8, pozostało 2009  (mężczyzn 9 83 ,  kobiet 1026;* 
z nich w szpitalu s tarozakonnyeh mężczyzn . 1 92, k®' 
biet 183.

•  .

* W  dniu 9 (21)  i ież. mieś. i roku, u r o d z i ł o  SIÓ 
chrześcjan'. płci męzkiej 12, płci żeńskiej 13; staroz 
konnych-, płci męzkiej 6, płci żeńskiej 4; razem 3 5 ,""  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 2? 
staroz<‘konnych: — ;— u m a r ło :  chrześcjan'. płci męz'  
kie; i 3, płci żeńskiej 13; starozakonnyeh'. płci tnę2'  
klej 4, płci żeńskiej 4; razem 34.
r—r-T  -__—

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 

dnia 1 0  (22 ) M arca 1 8 6 9  r .

M ONETY.

P ół-Im perjały  R osy jsk ie  ...................
D ukaty  H olenderskie  now e w aśne.
F ry  d ry  chadory P ru sk ie ................... ......
P ru sk i K u ran t są <00 t a l .  . ...............

P A P IE R Y , 
bes w artośei kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 10t*.......................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100..................................
O bligacje C ząstk . z r. 1885 t>o zip. 600 za s z tu k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Cząst. li t . A  po xłp<

300 za s z tu k ę ....................✓...........................................
L i t .  B po złp. 200 za sz tu k ę  z k u pnom   .............
„  „ „  bez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji lój za rs. 1 0 0 ... 
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2-ej za rs .100*)..
O b lig iT ow arzystw a K redyt. Z ie m sk ie g o ...... .
L isty  likw idacyjne za rs . HO*) ........................................
Dowouy Kom. Centr. L ikw id . za rs. 10C R s .................
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100...............
C DOżyczka rossij. S tig litz a  z r. 1865 za rs. 100........  .
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. i860, za rs. l<;0...................
M eta lik i L u tow e za rs. 100..................................................

„  S ierpniow e za rs . 10‘L ...........................  . . . . .
R osy jska pożycz, prom . z 1864 rs . l n0 ...............................1

„  „  „  16C6 „  100 ....... ..................
5%  L is ty  Z astaw . R osji . . .  .......................

AKcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego d rug  że ­
laznych rs . 125........................... .........................................

O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank. 2000
za. ra. 100.............................................................................

A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tu k ę .........................
O bligacjo D rogi Żel. W ar. W. po fran k  500 za s z t . . .
A kcje Drogi Żel. W arsz.-E ydgoskiej za rs . 100.........
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. ICO ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespola ki oj za rs. 10C.........
O bligacie K olei Żei- W ar, T erespo l................. ............
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. HO............................

W K X LE.
B e r l in ............................................ 100 Tal.

Ż ądano  f PłacOB* 
Tl«. I K. I Ks. | b.

W ro c ław ........................................  „
G dańsk .........................................  „ ,,
H am b u rg ................................ , . . .8 0 0  B. M k.
L o n d y n .........................................  I F t. S t.
P a r y ż .................................... . . . . . .8 0 0  F ran k .
W ied eń ................................ ...........150 Zł. W. A
P ete rsbu rg   ...........................  100 Rat.

M o sk w a..

7580
101 _  
H I  i 
173 , 
i7 !
87

69

| I 0
110

flo
7

9 J 
00 
99

09

— ! -  i 
50 i 65

17 i -! -

j 94 ^
~  j ~  i

9 1 '/ ,  n o  !» ? , 
7u 1*0 W J9

70 110

W artość Jtuponu b ie i. od L istów  Z astaw nyoh ............... rs. — k. 9a8/»-
„ od L istów  L ikw idacy inyeh  — zt. I k . 23 •/,.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A J E M T C a V  R U D O L F A  O K B Ę T

f  Berlina* d. 8 (2 0 ) M arca 1 8 6 9  roku.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osyjsk iego . . . . . . . .
WekBle n a  W arszaw ę. . . . .

„  l^eterburg  3 ty g o d n . . . . .
„  3 m iesięczny . . »

L ondyn  3 . . .
P aryż 2 . . .
H am burg  2 „  . . .

„  W iedeń 2 „  • .
L isty  Z astaw ne 4% ................................
L isty  L i k w i d a c y j n e .............................................
Ob igacje Skarbow e 4 % ............................................
K oleje Kosypskie . . . ,v ............................
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . . • •
O bligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej .
A kcje drogi W arszaw sko-W iouo-.skiej 

A keje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. . . .
N owa pożyczka p rem jow a 1-eiu  . . . . .

.. .. ż-em
6 a Pożyczka S tie g litz a  T l1/* 1%  L . Z. R usk ie
6 %  L is ty  Z astaw ne R u s k i e ...............................

Zyto na ta rg u  ..................................
d to  „  dostaw ę . * ..........................

Z W IE D N IA .
W eksle na L o n d y n ..................................................

„  H am b u rg .......................................
,. P a r y ż ......................................................

P ożyczka N arodow a.  .........................
6%  M etaliki . . .  .....................................
A kcje B anku  K redytow ego .........................

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3 % ................................................ ....  • •
R en ta  W łoska . .    .  .
A kcjo K red y tu  Ruchom ego . . . . . .

Z _ LONDYNU 
3%  P da ie ry  ( C o n s o l s ) ................................   .

łą d a ją

ffi 
75 , |7
9*

93

25 to

‘ i  *0

10 > 
lS
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U W I A D O M I E N I A

N.  D.  1612. K om isja Rządow a  
Spraw iedliwości.

O głasza , iż  o trzy m an y  w d ro d z e  u rzęd o w ej 
dowód ze jśc ia  w B ru k se lli  n a  dzień  21 L is to ­
pada r. z . w w ieku  la t  45 E d w ard a  J e z ie r -  
skiego, m a jąceg o  być rodem  z m ia s ta  tu te js z e ­
go, p rz e s ia n y m  z o s ta ł  P ro k u ra to ro w i K ró ­
lew skiem u p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r ­
szaw ie, do odpow iedniego  a r t . 94 K. C. P . p o ­
stąp ien ia .

W a rsz a w a  d. 20 L u te g o  (4 M arca) 1869 r . 
C z ło n e k  K o m isji,

R zeczy w isty  R a d c a  S tan u , K. L a sk i.
N acz e ln ik  W y d z ia łu , P u c h a lsk i. 3 - 8

AT. D .  1929. B a n k  P o l s k i .
P o d aje  do w iadom ości o só b  in te re so w a  

aych, że  w dn iu  12 <24) M a ja  18G9 r . r o z p o ­
cznie s ię  w sa li G ie łdow ej l ic y ta c ja  n a  ró ż n e  
kosztow ności w B a n k u  zas taw io n e  a  n ie  p ro ­
longow ane w te rm in ie  i trw a ć  b ę d z ie  aż  do 
^ ttpe łnej ic li w y p rzed aży .

W łaścic ie le  .p rz e to  zastaw ów  z a leg a jąc y ch  
w o p łac ie  p ro w iz ji d la  z a b e z p ie c z e n ia  ich

sp rzed a ży  w inni s ię  zg ło s ić  do  k a n to ru  
po w ykupno  lub  u z y sk a n ie  d a lsz e j 

Prolongaty n a jp ó źn ie j do d n ia  3 (15) M aja
E  gdyż od te j d a ty  sam e ty lk o  w yk u p n o  

k? te rm in u  licy tac ji dozw oionem  b ę d z ie , a  
k’ow ykupione lub  n iep ro lo n g o w an e  z as taw y  
^  k o sz to w n o śc iach  i s re b rz e  p ró b ę  p rzep i-  

N ajw yższym  U k aze m  z d n ia  10 (22) 
kw ie tn ia  1851 r. trz y m a ją c e , w ystaw ione zo - 
stan ą  n a  sp rz e d a ż , w yroby  zaś s re b rn e  i z ło - 
,e nie tr z y m a ją c e  o zn acz o n e j p ró b y , o d dane 
kędą, do p rz e to p ie n ia  i z am ian ę  n a  go tow i­
znę.

W a rsz a w a  d n ia  6  M a rc a  1869 ro k u .
Y ic e -P re z e s ,

R z eczy w isty  R a d c a  S tanu , R o g u sk i. 
N acz e ln ik  K au ee la rji,
R a d c a  D w oru , M ak u lec

AT. D. 1746. PaĄoMCKue r.ijOepncKoe 
Upad ach ie

IIpnM 1iHRfich k ł  1 c r. B s ico u an iu a ro  y^a*
3« 25 Aup-B-ia (7 Mac) 1850 r o 4 a, P jJo m -  
«Koe P y óepucaoe  l lp n t , l e n ie  n w is m a e T n  
Ciimt, K-b R o u ip a ry  m  p o 4 n n y  l o c a a  Ppoc- 

30 ,rBn>, T o p ro a u a ,  j r h t b  ro p j '4 *  
Pa/inM., aaTophi.t  b ł  Ó z r n o p S  1898 r .  óe3Ł 
doiKo ieHifl u o j  iew aut / ix t .  n/iacTeń, ox,iy-  
‘'Wacii ii,■ oair l .c, r n o  Ky.ia,  mtoółi ho n»3;ne 
!P“cri i  iie.ir. u, co 41111 < ó ł r b  len ia  c t o  bm- 
*0 0 a nn u n ca  111, ó .ina.a i iniee no . i im ev icx o e  
^Opaii lewie, »n  npoTHmioM-b c.iysaT. n»  uc-  
*e>ie:iin ce ro  cpoKa S y j e r Ł  i io cT y n a eu o  ct> 

Ha ocHoiianiii e r .  310 11 341 y . iow eR ia  
0  HaK.aaa)ii 1 JT o  loiuihiin. u llonpriiuiTe.ih-

1. PagoMT,, 24 <Pe»p. (9  M ip ra )  1869 r . 
" ~ 3  '  B n u - 1'yóepn.rrop-b, ( ................).

N. D. 1941. .InpufiAeiii .Jana,pia?o 
lljvrnufKieo Oiipyta.

D ó ta n  in e r t . ,  a ro Ka3eHiia,i i ig h t th  c ł  
? a4 n n ch io , npieMW 4 t;uerj» n i to c m jo k ł  na 
“ °43Hi,viaucKoii lIo u ro H o ń  3 x c n e 4 i iu in  y- 
^Paueiie, 11 e c jn  TaKonan óy.ieTŁ  k t im ł  ,im-

rn-McKaua t o  c.vB4 yeTŁ ee n o ie p a ru T h  i i ł  
tii! y n p au / te 'de ,  u/isi me n i  K u i e n s y i o  llo-i  
ł 0Hyn, KoHTOpy.
, 1'. B .pm aiia ,  8  M apra  1869 1-0 4 3 .
^ 3  H a u i.ih iin ifb  O s p y ra , (..............).

N. D . 1952. R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita la  S-go Ducha.

Z aw iadam ia , że  o g ło szo n a  n a  dz ień  10  (2 2 ) 
ta rca  r . b. '" .„ ta m a  n a  w y d zie rżaw ien ie  fol-

til 1 C o — -------------
**arca r . b. lic y ta c ja  n a  w y d z ie rżaw ien ie  fol­
warku sz p ita le g o  B ru d n o  w g u b e rn ji  W ar- 
‘*awskiej Pow iecie  W arszaw sk im , z d ecy z ji 

Wyższej w ładzy  m ie jsca  m ieć n ie  będzie .
W a rsz a w a  d. 8  (2 0 )  M a rc a  1869 r. 

p  P re zy d u jący ,
R z eczyw isty  R a d c a  S tanu . W ieczo rk o w sk i. 

N ad zo rca  S zp ita la , M ichalsk i.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e

vanej

N. D . 53. R ejent Kanc.ela.ryi Ziem iańskie/ 
w K aliszu .

Z aw iad am iam , ż e  o tw orzy ły  s ię  sp a d k i po 
z m arły ch : 1. P io trz e  D ro szew sk im , ja k o  w ła- 
śc ic ie iu  d ó b r  C h arch ó w  K się ż y  w P ow iecie  
S ie rad zk im  p o ło żo n y ch , i 2. F ra n c is z k u  G a­
jew sk im , jak o  w łaśc ic ie lu  sum y rs r . 18,000, 

j zah y p o tek o w a n e j w d z ia le  IV  w y k azu  n a  d o ­
b ra c h  K osm ów  p o d  N r. 245 i n a  d o b ra c h  P le- 

j w ni p o d  N r . 2 0 i. obu  z  pow iatu  K alisk iego , 
j o ra z , że  do re g u la c ji  tak o w y ch  spadków  0 - 
i z n a c z o n y  z o s ta ł  te rm in  n a d z ie ń  11 (2:1) Czer- 
j w ca 1869 r  w m ej k a n c e la r ji  u rzęd o w ej w 
j w m ieśc ie  K aliszu .

K alisz  d. 2  (14) G ru d n ia  1868  r.
E d w a rd  M ilew ski.

I N . I). 52. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Łom ży.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierc i Jó z e fy  z 
B y k o w sk ich  M ilb erg  w łaśc ic ie lk i d ó b r  S zcze ­
p a n k ó w  z p rz y le g ło śc ia m i w O k ręg u  Ł om ­
ży ń sk im  p o ło żo n y ch , to czy  się  p o stę p o w a n ie  
sp a d k o w e , do ukońG zenia k tó re g o  w yzn acza  
te rm in  n a  d z ień  12 (24) C zerw ca 1S69 ro k u  
w  k tó ry m  w zyw ane s tro n y  in te re so w an e  aby  
z  dow odam i p raw a  w ym aganem i zg ło s ili się  
do k a n c e la r j i  p o d p isa n eg o  R e je n ta  pod  p r e -  
k luzję .

I Ł o m ż a  d. 2 (14) G ru d n ia  18GS r.
R a d c a  H onorow y.

2 — 2 D om in ik  S ad o w sk i.

5L D. 426, Obrońca P n k u ra to rp  
w W arszaw ie.

,-**0 M ichale Noga lokaju w d. 2 Y Trzehia 
- r, w  W arszaw ie bezpotom nie i bez testa - 
. eatowo zm arłym , o tw orzy ł s;ę sp a le k  ni,-łada- 
■Bcy się 5, kw oty ra. 180 w Banku Polskim  de-
Ponowa ■

stosow nie do postanow ienia Eaiiy A dm ini- 
^ acyjnej z d 30 S tyczn ia  (11 L utego) 1842, 
^  ynam  in teresantów  aby z praw am i, ja k ie  do 
t)tf° fkadku  m ieć .mogą, zgłosili się p rz -d  T ry -  
Uję Cywilny w W arszaw ie w ciągu sześciu 

'9<'y od daty pierw szego ogłoszenia tego 
Me les?C20n‘11> P° bezkirteczuyin bowiem u p i j ­
aj le8 °  czasu, uczyniony będzie do tegoż 
Ijrdl Uuału  w niosek o w prow adzenie S karbu  
jak  estw a w posiadanie powyższego spadku, 
^  0 bezdzieazicznego. 

ars2 a » a  d. 30 G rudnia ( l l  S tycz .) 1868/9 r.
'  F . W ajch t Z. Ob. P ro k .

L I C Y T A C J E
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 1 3 3 0 . M a jis tra t M ia sta  
11 arszaw y.

P o d a je  s ię  do w iadom ości p o w szech n e j 
ż e  w d n iu  20 M a rc a  (1 K w ie tn ia ) r .  b. o go­
d z in ie  12 w p o łu d n ie  o d b ęd z ie  s ię  w sa li p o ­
s ie d z e ń  b iu ra  M a g is tr a tu  licy tac ja  in  m inus 
p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a  p o rep e - 
ro w an ie  p a rk an ó w  i  in n y ch  n a jp iln ie jsz y c h  
n a p ra w  w S z la c h lu z ie  M ie jsk im  n a  P ra d z e  
od sum y w ykazem  k o sz tó w  n a  rs . 247 kop . 
30  w yraźn ie  n a  ru b li  s re b re m  dw ieście  c z te r ­
dzieśc i siedtn k o p ie je k  trz y d z ie śc i  ob liczonej 
w w aru n k ach  zam ieszczo n e j i d o  n in ie jsze j 
lic y ta c ji podanej.

M a jący  p rz e to  z a m ia r u b ie g a n ia  się o t a ­
kow e p rzed sieb ie rs tw o  m ogą z ło ży ć  w czas ie  i 
m ie jscu  w yżej o znaczonym  n a  rę c e  p. o. P re ­
z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ie sz c z o n e ­
go, a  w ty c h  w yraźn ie  li te ra m i bez sk ro b a n ia , 
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  ja k i  o d s tę ­
p u ją  p ro c e n t  od su m y  w ykazem  k o sz tó w  
o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji po d an e j.
- N ad to  do d e k la ra c ji  w inien  być d o łą c z o n y  
k w it k a sy  głów nej ek onom icznej m ia s ta  W a r ­
szaw y , n a  z ło ż o n e  w te jż e  vad jnm  w ilości 
rs . 25 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  rs . 10 które- 
n ie u trz y m u ją c e m u  Się p rz y  licy tac ji, n a ty c h ­
m ia s t zw ró co n e  będ ą .

B liż sze  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji, s ą  do  p rz e jrz e n ia  w w ydziale  
ad m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy  
d u i św ią teczn e .

W z ó r  do d e k la ra c ji .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż podejm uje  się  pore- 
p e ro w an ia  p a rk an ó w  i innych  n a jp iln ie jsz y c h  
n ap raw  w S z la c h tu z ie  m ie jsk im  n -  P ra d z e  
w ykazem  k osz tów  o b ję ty c h  za  sum ę a u s z la -  
gow ą w y n o szącą  rs . 247 kop. 30  (w ypisać li 
te ra m i)  i o d s tę p u ję  od ta k o w e j p ro c e n tó w  
N . N. (p isać  i l i te ra m i1, p o d d a jąc  s ię  w sze l­
k im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n ­
k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  ek onom icznej 
m ia s ta  W  a rsz a w y  vad ium  w ilo śc i r s r .  25 
i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10  p rzy  nin iej- 
sz em  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łe m  
d n ia  N .

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isk o ) 
W a rsz a w a  d n ia  6  (18) M a rc a  1869 r . 

p. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u ,

J e n e ra ł  M a jo r W itk o w sk i.
1— 1 N a c z e ln ik  K a n c e la rji Z dzitow ieck i.

N . D . 1817. O iepi/ucnoe A p m u .ie p i& a c o e  
.1 ’npaH A enie.

r jf iu  BapmaBCKoMT, OKpyrnuoMT, A prn .ie- 
pińcKo.M-b y rip a u z e iiin  ó y .r e n ,  n p o in B o 4 Mx- 
en 14 (26) MupTa. ce ro  1 0 4 a l o p r i ,  6 e3 i, n e -  
peTopm uH , na  nepe«o3xy  cyxHMi, nyTe.wn 
o t  i . o ra « n iii  B apm aacK O -lle rep ó y p rcK o ń  
wea-BuHoii 4 opoi 11 un  ck ,1041,1 H oiioreop- 
rieouK oń Kp-EtiucrnoH a p iu i e p m  uapU i- 
11 M in  o p y 4 if; 21  * . 4 Ba4 U aib  uoceiib  u 12 
oyHTom.ii-Ł 4 euH ih; e n  MejaHH3.n«M», k o - 
Topw e 6y4 yn> y x y n o p en w  uń  ocoom st, n- 
u j i 'K a s i ,  ucero  u lic  om i, 4 0  7 ,000 n y 4 0 BT>.

IK eia iou jie  BCTyUHrn u l  T o p n . o ó f l 3 anr ,i  
npe4C Taiii!Th, ripsi n p o in e o is i , 4 ^ 3  o ó em e- 
ueiiia  aaiH M  3 a /io rt, na cysuuy 150 pyó.

o n y c K a e T c a  ti n p n c w . i K a  3 a n e u a T a u -

HoIXT, o6Ł3B/Teaiij, KoTÓpMe 404:KHSI ÓMTh 
HanHcauw e n  coó/ii0 4 eHieMi> ycTaHoiMeu- 
fihix-b 3aK oiioM t n p a iu in - ,  n  40craB 3eH w  bt> 
O K pyw uoe ApTH/tepiflcKoe ynpaB aeH ie B ap- 
uiaBCKaro O s p y ra  ne  no3aie  11 uacoB b y- 
Tpa b t, 4 eHb lo p ra .

3auori> na  n 3 y c th m k -ł T o p ra m  u n p H 3 a- 
neHaTHHbixb oónsii/ieH iH n, 4 0 3 * en t>  ósi t i ,  
o p ć4 c raB 3 3 in , b t, H aanuH hin , 4 eHbrax-b 
h hi aaxoHHux-b npopenTH bixi, óy,M aran..

JcnoB in  n -ipcBo3K.it, H<eaaiou(ie s io ry m  
• m ia n ,  .n i, Bipm aucK OM i. ORpymnoMi* A p- 
t h  lepiiicK ow b yopaB /icaiH  e)Ke4 HeuHo, o n .  
9 ubcob t, y r p a  4 0  3 u u co b t. do n o a y 4 HH, 
K po Mb n p a  )4 HKUHbiXb H BocK.pecm.in, 
4 Bełi.

1'. B a p m a sa , 3 M j p ra  1869 ro u a .
ilpaBHTe.ih 4-fert, O o /ik o b h h k -ł.

3 — 3 C o .m o bt , .

N . D. 1912. K u .ib cn o e  y - b j^ n o e  
Sn p u eA B H ic .

1 H a  ocHOF.aiim paciiopuateuia I ’. Ilauu.ibHii- 
n a  K aanm citofi 1’y ó ep n in  o t- ł  7 4>eBpaja c. r . 
za  A? 871 KoahCKoe y jis jH o e  y n p a n .ie n ie , 
cmi-b oó-ŁHB.ifleT-B, u t o  b t. upncyTCTuin ona- 
ro  8  (2 0 )  A n p 4 ja  t .  r. m> 11 uacoB b yTpa, 
ÓySyTT. up0H3H04HTC!l Toprn, nocpn^cTEOM'b 
zaneuaTaunLixT. o 6 'baB.ieHiH, Ha OTjauy b t. 

:. n o jp ii/p b  n ocT po ilr;n  h  iio u h h k h  geBUTiiMO- 
: c to b t .  B-buepT® ro p o ja  K - io ja n u  Hauimair o t t .  

cyaiwbi iicuHcaeHBOft no yTBepagenHMx-n CM-b- 
tu x t .  1 ,793 pyó . 87 non. (in  m in u s .)

) JK ajiaiom ie yiaCTBOBUTb bt. TOpraxu., mo- 
; ry r-b  pa3CMaTpiiBaTb ycJOBia n  ciibTH  bt. 
I CH51T. ynpaB Jienin C/KOjuchho bt. upncyi-- 
! cTBeHHue uacbi, ooiiiBJieHiH jkc, r o j ik u h  
, ObiTb irncauM no npaxaraeM Ofi <topnb.

4>opMa jjem ap an iH .
? Bcjih^CTBie oó-baBjeHia Koabcisaro y-fi3,T;- 

Haro ynpaB jieH ia o t t .  6  M apTa c. r. 3a  A5 
2577, oÓHaunaiocb Bcarb b-ł n o sp a g i. 110- 
CTpormy n  nouHHKy g e n a rn  jiocTOBT. b t. ro p o - 
Ati R-iOflanh 3a c y n y  pyó . non.
(npom icbio nogB epraa ceóa  ycjiOBia:,n. Top- 
roBbixT. noH ^uuiu, KOTOpwa 31 uh  bco .ih ): 113-  

BtiCTIlbl.
K nuTanniio n a j yruouciiH biil 3aiion>, npii 

ceMb n p iu iara io , ti za nojyueH iescb TaitoBaro 
-inuHO HBjnocb, ( u ,111 o bmci.ijikŁ u a  3108 
cuex-b no nouTt. n pom y.)

(uognncaTb hmu n  ®asuniiio a  n o ita z a rb  
MliCTO !KH-re.lbCTBa)

K o jo  jh h  6 Mapra 1869 rogą.
I lau a jb m iK T . K o jb c n a ro  y - tz ^ a , 1'ygn.

1— 3 jljfcjoupoi!3B04HTejb, M autioEC idń.

N. D. 1913. Ku.u,ciioe .V-bj/ptoe 
,V upuH A euie.

I l a  ocnOBania n p e su a c a n ia  K ajm uCK aro 
ry ó e p u c isa ro  llpaB .ien ia  o t t .  17 d ie s p a ja  c. 
r .  sa  Ae 1126, K o jb cn o e  y-ii34Hoe Y npaBJienie 
c in n . oó-baBJaeT-b, u to  B-b upacyTCTnia ohu- 
ro  9 (2 1 ) A n p t .ja  t .  r . b t, 11 uacoBi. yTpa, 
óyjy-i-T. upoiisnojHTCK T o pra , nocpegCTBOm, 
zaueuaTuuHi.ixT, oÓT.Kiueniii, na  o rg an y  b t, 
n o jp a j-b  uocrpoilKM X Jf.6n aro ,cap au  11 x jt.B a  
Ha o o jtn a p u l i  JlyÓHO n p a H a g je s a u tsw b  K jo -  
SUBCROń I'opOflCKOii Kaecis, u a n a n a a  o t t ,  cyń-
M  iicMHCJeuHoa 11 > yTEepiiiseHnod ćut,T t,
856 pyó. 21 Kon. ( in  m inus).

JK eja io ig ie  yuacTBonaTb bt, T o p ra x t ,  mo- 
t jt t , pa3CjiaTpmiaTb y c jo n ia  ii o u tery  bt, 
cesi-b y u p a B je n ia  ejKegnenuo bt, npncyT- 
CTBeHHbie uacbi, oÓT,unjenia :se jo jie h łi ÓMTb 
n aeaub i iio n p iuaraeM oh  niopu-Ł.

<Bopjia jje ic jupan iu .
BcjT-.jcTBie o ó -bau je inu  K o jb c ita ro jy -tz j-  

n a ro  y n p a B je n iu  o t t ,  6  M a p ra  c. r. 3a A-i 
2-576, OÓHBJUlOCb B3UTb B’Ł UOgpa^’b I10CTJ-,ob­
ity  x .it,ó u a ro  c a p a a  u xj-Kua Ha ®ojbBapKB 
JlyÓHO za cy jray  p y ó . kou. ( u p o - ,
nucb) noABepraa ceó a  y c jo n ia iiŁ  xoproBbixL
KOBJHaid, KOTOpMil MHli BnOJHll H3BhCT;ibI.

K stn aB n iio  u a  ynjoueHUbift z a jo rŁ  npn 
cesiŁ u p n ja ra io  n  3a n o jy u e iiie jiŁ  raitOBaro 
JIITHO .HBJIOCb (lIJH O BUCMJKt Ha MOtt C1CTT.
no n o 4T1-. nom y).

(uoguncaTb hmh H ®a.uiuiio n  noi:azaTb 
Ml,0,TO IKHTejbCTBa)

K o jo  s a n  6  MapTa 1669 po,ta.
liauajbHHKT, KoJbCitaro y-h3sa, I’ysn .

1— 3 JljfcJonpoHSBOgHTeJb, MapliioBCKifi.

N. D . 1602. KuMnuuocKue A t,c i ton 
y  n p m A e u ie .

T u k ł  uai.Ł  ftBoeKpaTHoe oÓŁaEjeHHLie 
TOprn Ha upo^auiy  jihcochKa Ha3HaueHnaro 
n a  1869 r. b t. ynacrit-fe B iiJM tona no hchbk -6 
iiOKyiiaxc.ieii He cocTOiuneb, K ainniuocK oe 
JlhCHoe y n p a B je n ie  goBOjurb ro  Bcho6 u ;a ro  
JB-Łjeaia, u to  u a  ocHOBania pacnopante iiia  
diHHaHCOBaro ynpaEJOHia o t ł  4 H ouópa 1868 
r . 3a  Aa 32820  b ł  upncyrcT B ia OHaro Y iipa- 
B Jem a b ł  sepeB im  rpaó iiH f. CoxaucBCKaro 
y h 3s a  jn a  19 (3 1 ) M apTa c. r . b ł  11 uacOBŁ 
yT pa hu iipogaiK-y nOMHHyTar.o jhco c t.ica , óy- 
JiyTŁ IIpOHSBOflHTCH BŁ Tp«TeMŁ CpOlih T ja - 
CHbiil nyó jiriH bitt (in p lu3) TiOipn, H anunaa c ł  
oivfciiouHoft cyMMH 308 pyó. 35 iton. h o j ł  y- 
CJ0 BHH11 OÓŁHBJOHHblMH BT. Aa 49 H 50 B a p - 
uiaBCKHXL FyOepHCKHXT, BhgsMOCTed n 267, 
273, 274 B apm aB cnaro  ^HCBHHKa 3a 1868

ro g Ł . f f ie ia io tg ie  ytaciBO BaTb b ł  T o p rh , 
0 ÓŁn3anbi npegcTaBHTb sa jo i-Ł  e ł  cvmhT, 31 
p .  c. najnuHbiMH geHbraJin n jn  KpeghiTHMHn 
b y sia ra jin  Ka3Hoio n-])tiHii.-nac.Mi,iM:i b ł  3 a j o r n .

D paónuŁ  ąHH 17 (peBpajji 1869 ro sa .
CTapuiift H asJhcH nuiS , 

X psaH O B C K ifi.

N. D . 1966 . K om isarz Adm im slracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6 M iasta  W arszaw y

Podaje do wiadomo! ó pab! ic«n.'j, iż p ra -  
w nie zajęte  nu sa tyslakcję  należności S k arb o ­
w ych i m iejskich ruchom ości a m ianow icie:
2 . lu ż k a  i szafa jesiono  wa, k an ap a , 2 fo tele , 6 
k rzese ł i stó ł macboniowy, w dniu 2ó Marca 
(7 K w ietnia) 1S69 r. o godzinie 1 po połudn iu  
w domu potl jS'2 1800 p r ? y ulicy Nowo w in iar­
skiej pr/.ez iicyra ;ę /.a gotowe pieniądze wio- 
coj dającem u sp izedaue zostaną.

-W arszaw a d. 5 (17) Marca 1869 r.
1 — 2 Dobronoki.

N . D . lSt5ó. K om isarz Adm inistracyjny  
LtyrKułu 4, 5  i 6 Alhasta W arszaw y  

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęto  na sa tysfakcję  należności S k a r­
bowych i m iejsk ich  ruchom ości a mianowicie: 
2 łu ż k a  i szafa jesionow a, w dniu 27 M arca (8 
K w ietnia) 18G9 r. o godzinie 1 popołudniu w 
domu pod JVo 2254 przy ulicy Nalewki przez li­
cytację za gotow e pieniądze więcej dającem u 
sprzedane z istaną.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1S59 r.
1— -  Dobroń ki.

xi. D. 1850. JJ.sarz 'Trybunału Cywilneyj 
iv H'arszaivie.

Stosownie do a rt. (3S2 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż nz żądan ie  W ilhelm a T ro e tzer byłe* 
go fab ry k a n ta , obecnie z w łasnych funduszów  
utrzym ującego  się, w m ieście IIannow erz8 
K rólestw ie P ru sk im  zam ieszkałego, a ^ a m ie -  
szk an ie  praw ne do tego  in teresu  i całego  po ­
stępow ania subhastacy jnogo  u L u d w ik i I lo lc a  
ObroiicV przy  W arszaw skich D epartam en tach  
Rządzącego tóenata, v/ W arszaw ie pod N-rern. 
4 ?9 a  zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 3o75, jako procen t po 6 
od s ta , a nadto  ty tu łem  dodatkow ej o p ła ty  po 
3 od sta  w ak tach  styp izow ane:, od k a p ita ła  
rs. 25 ,000, w ra tach  pó łrocznych  z góry  p ła t­
ne, za czas od dn ia  17 (29) Mai a \S M  r. do 
17 (29) L isto p ad a  1808 r. w łącznie p r z y p a la ­
jącego , i kosztów egzekucy jnych  od łło b erta  
E jc h le r  pod K r. 616, D om inika Rynkiew icza 
pod N r. I3 1 2 a , K azim ierza Granzow pod N r. 
1056a, A dolfa W erner piod Nr. i 414, J a n a  Bi- 
tschan pod Nr. 574, W ik tora  ‘R akow ieckiego 
pod N r. 1731, W iktora B alickiego pod N -rera  
731, P io tra  S arno wskiego pod N r. 731, M au­
rycego L au b era  pod N r. i2.53c, i Piotra* Ko- 
m oruick .ego a pod N r. I 6 I 80 , w szystkich w 
W arszaw ie zam ieszkałych  i tam że zam ieszka­
n ia  praw ne oorane m ających , ja k o  spólników  
spó łk i pod firmą: „ R o b e rt E jc h b r  i S p ó łk a”
a zarazem  w spółw łaścicieli nieruchom ości Nr. 
16U0 lit. S. w W arszawie; pro tokulem  Wdncen- 
tego  Ruszczykow skiego, K om ornika przy T ry ­
bunale  Cywilnym  w W arszaw ie, t i a  uniach 9 
( 2 i) i l i  (23) P aździern ika  1868 roku  sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej na  przym uszę* 
ne w yw łaszczenie, z a ję tą  i zaaresztow aną zo­
sta ła :

N IERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 1600 l it  S. p rzy  u licy  
N ow ogrodzkiej, podług tary fy  domów m iasta  
W arszaw y, a właściwie przy  ulicy W ielkiej, w 
cy rku lo  policyjnym  V III, adm in istracyaym  V K  
i V III , w gm inie M a g istra tu  m iasta  W arszawy* 
w ju r isd y k c ji Sądu P okoju  w W arszaw ie w y­
działu  I I I , na  g ru n c ie  em fiteutycznym , do 
S k arb u  K rólestw a należącym , z którego op ła­
ca się czynszu rocznie rs. 43 położona, prawem, 
współw łasności do egzekw ow anych d łu 'n ik ó w  
R oberta  E jc h le r, D om inika R ynkiew icza, K a­
zim ierza Granzow , Adolfa W erner, J a c a  B i- 
tsehau , W ik tora  R akow ieckiego, W ik tora  B a­
lickiego, P io tra  S arnow sk’ego, M aurycego 
L aubera , i P io tra  K  im ornicitiego należąca , i 
w tychże posiad an iu  jak o  na  fabrykę, że lazną , 
przez R oberta E jch le r zarządzaną^ zostająca, 
przybliżonej rozległości g ru n tu  około łok c i 
kw. 43 ,144 mieć m ogąca.

Na gruncie za ję te j i zaaresztow anej n ie ru ­
chomości, zn a jd u ją  się nas tęp u jące  zabudc- 
wania:

1 . Budowla G łów na, masiy z cegły palonej 
m urow ana, o parte rze , te k tu rą  kam ienno srao. 
łowcową k ry ta , m ieszcząca w' sobie w alcow nią 
żelaza i piece szwejsowe z kotłam i i m aszy­
nam i parow em i, m ająca w połowie śc ianę  o -  
tw a r tą  z trzem a filaram i z cegły paionej uiasiy 
m urow anem i, co tworzy rodzaj w ystaw y, u do ­
łu  dw a k anały  murowane, sk lep ione  n a  p rz e ­
s trz a ł całej budowli przeprow adzone.

P o d  tą  budowlą um ieszczone są kanały :
a )  K anał Główny m asiy m urow any z cegły  

palonej na  wapno, a  w części z cegły  ognio­
trw ałe j na takąż zapraw ę.

b) K an a ł łączący zb io rn ik  wody z w alcam i, 
sklepiony z cegły paionej n a  cem eat w ybudo­
wany.

c) K anał łączący zb io rn ik  wody ze s tu d n ią .
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rów nież sk lepiony, m asiv m urowany z cegły 
ra lo n e j na  cement-

d )  F undam en t pod walcownią, służący za ­
razem  ja k o  k a n a ł do odpływ u wody, k tó rego  
ściany boczne z drzew a, z«ś dno m urow ane z 
ceg ły  palonej na  cem ent.

e )  Dwa k an a ły  pod piecam i szwejsowem i, 
m asiv m urow ane z cegły palonej n a  wapno i 
cem ent.

f )  K anał przed  kotłam i parow em i, m asiv 
m urow any z cegły palonej na g lin ę , b lachą  
że lazna  w alcow aną n ak ry ty .

g) P osadzka ułożona p rzed  w alcam i z b la ­
chy  ż e la tn e j ku te j okeło 1050 stóp  kw adrato ­
w ych.

h) R ezerw oar w odny w ym urow any w z ie ­
m i z cegły palonej na cem ent z ta k ą ż  w ypra­
wą i w ylaniem  asfaltew em  zask lep iony , na 
dziew ięciu b e lk ach  żelaznych z p rzeg ro d ą  m u­
rowaną.

i) Dwie k ap y  nad  ko tlinam i kuźniczem i 
z b lachy  ślu sa rsk ie j.

k) D w a m iechy w tychże kuźniach.
2 Szopa o tw arta  na  slupach drew ianycli, 

p o k ry ta  te k tu rą  smołowcową, nad  dach  k tó ­
rej wyprowadzony kom in z cegły  palonej m u­
row any.

3 . O ddzielny  kom in z ceg ły  palonej n a  w a­
pno i ceg ły  ogn io tra łe j w ym urowany z kondu­
ktorem .

4. Z b iorn ik  wody, m urow any z ceg ły  n a  ce­
m ent.

5. Oficyna m ieszkalna  m asiv m urow ana z ce ­
g ły  palonej na  w apno, o p a r te rz e  i pietw szem  
p ię trz e  z p iw nicam i sk lep ionem i, nad  której 
dach te k tu rą  kam ienno-sm ołow cow ą k ry ty  są 
w yprow adzone trzy  kom iny z ceg ły  palonej 
m urow ane.

6 . Oficyna p arte ro w a z ceg ły  palonej na 
wapno m urow ana, m ieszcząca w sobie kuchn ią- 
ang ie lską , wozownią, s ta jn ię  i k loak i, nad  k tó ­
re j dach te k tu rą  kam ienno-sm ołow cow ą k ry -  
ty , w yprow adzony j e s t  kom in z ceg ły  p a ­
lonej.

7. M agazyn na s ta re  żelaztwo m urow any, 
w słupy z cegły palonej na  w apno te k tu rą  smo- 
łoTfeową k ry ty .

8. B a rak  z drzew a postaw iony, te k tu rą  k a ­
m ienno-sm oło  wbo w ą k ry ty .

9. S tu d n ia  z cegły  palonej n a  cem ent m u­
row ana, z pom pą drew nianą  i ta k ą ż  ko rb ą  
i ru rą .

l u .  S tudn ia  drzewem  cem brow ana z ru rą  że­
lazn ą  i pom pą o dwóch ram ionach , opatrzona 
ry n n ą  do w y taczan ia  wody służącą i w tej 
studn i je s t  i d ru g a  pom pa żelazna z tak ąż  
korbą .

11. O gródek  owocowy otoczony z dwóch 
stron  p a rk an em  z desek , m ieszczący w sobie 
drzew  fruktow ych sz tu k  dziesięć.

1 2 . P a rk a n  d rew niany  z desek  f w tak ież  
słupy , z dwom a bram am i, długości , około ło ­
kci 80.

13. P a rk a n  driewniany z desek  w słupy t a ­
k ież , d ługi około łokci 262 L j.

14. Podwórze rozleg łe  n ieb rukow ane, w k tó- 
rem  znajdu je  się drzew  fruk tow ych  ‘2 3 , dół na 
w apno, dwa doły do ta rc ia  drzew a i dw a słupy 
drew niane.

N ad to  w za ję te j n ieruchom ości, k tó ra  służy 
n a  pom ieszczenie fab ry k i że lazne j, egzystu ją 
m aszyny, a p a ra ty  i p rzy rząd y  z p rzeznaczen ia  
z a  nieruchom ości uw ażane, a  w ak c ie  za jęc ia  
po szczególe opisane.

W  n ieruchom ości tej oprócz R o b erta  E j- 
ch le r i P io tra  K om ornickiego, b u ch a lte ra  f a ­
b ry k i, inni lokatorow ie k tó rzy b y  opłacali k o ­
m orne, wcale n ie  zam ieszkują.

Zaznacza się , że po doręczonym  n akazie  i 
upłynionym  term in ie  trzydziestodniow ym , w y­
rok iem  T ryb u n a łu  H andlow ego, ogłoszoną zo­
s ta ła  upadłość fab ry k i żelaznej pod firmą: ^ R o ­
b e r t  E jch  i t r  i S p ó łk a”  a  K u ra to rem  takow ej 
m ianow any P a tro n  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  Mel- 
lercw icz.

O bszern ie jsze opisanie po wyż za ję te j i z a a ­
resz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się u 
sp rzedażą  dyrygującego  Ludw ika łio lca , O broń­
cy przy W arszaw skich  D ep artam en tach  R z ą ­
dzącego S enatu  w W arszaw ie, pod N r.'_489a 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sp rzedaży  w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu ­
te jszeg o  złożone, p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczono*.
1. E m erykow i K ozerskicm u, P isarzow i S ą ­

d u  Pokoju w ydziału I II , w W arszaw ie ,^pod  
N r . 405 urzędującem u, n a  ręce  W ojciecha 
B rochockiego Podpisajrza tegoż Sądu.

2. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­
dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 381 urzędującem u na  ręce V\ incentego 
K ęp iń sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

ObudwGm dn ia  14 2 6 ) S tycznia 1869 r. 
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za ję -  

te i n ieruchom ości w W arszaw ie d. 24 S tyczn ia  
(5  L u tego) 1869 r .,  a w d. dzisiejszym  do k s ię ­
g i  zaaresztow ań  w k a n c e la r ji P isa rza  T rybu- 
n a łu  tu te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej, Wpi- 
sanem  zostało. . , .

F W w sza  p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzeuaży odbędzie się n a  jaw nem  posie- 
wnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 posiedzenia swe odbyw ającego o g o ­
dzinie 10 z ra n a , w W ydziale I, d n ia  2 f i 4) 
M aja 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ludwik Holc, 
O brońca p rzy  W arszaw skich D epartam en tach  
R ządzącego S enatu , k tó rego  zam ieszkan ie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 7 (19) L utego 1869 r.
R adca Dworu. Z górski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sa li u stę p  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszaw a dnia 7 (19) Lutego 1869 i .
Radca Dworu, Zgórski.

I I e  I  1 E $ I  E 1 I A P B 1  W A T i* E.
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N. D . 1936. N a  sk u te k  w yroków  T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  w d n iach : 18 
(30) K w ie tn ia  i 16 (28) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. 
z a p a d ły c h , n a  p o w ództw o  M a rc ja n n y  N ite c ­
k ie j, w m ieśc ie  K u tn ie  P o w iec ie  K u tn o w sk im  I 
z a m ie sz k a łe j, p rz e z  H ip o lita  G la z e ra  P a ­
t ro n a  s ta w a ją c e j, p rzec iw k o  S u k ceso ro m  J a ­
n a  N iteck iego  w o so b a ch  u stan o w io n e j o p ie ­
k i, ja k o  to:

1. S tan isław ow i N iteck iem u , i
2. A n to n iem u  C z e rk iesk iem u , w ła śc ic ie ­

lom  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  K u tn ie  P o w ie ­
c ie  K u tnow sk im  zam ieszk a ły m , p rz e z  Iz y d o ­
r a  K a rsz n ic k ie g o  P a tro n a  b ro n io n y m , sp rz e ­
daną. b ę d z ie  w d ro d z e  dzia łów

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w m ieśc ie  K u tn ie  pod  N r. 73 daw nie j, obec­
n ie  pod N r. 68, n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  
p o ło żo n a , sk ła d a ją c a  się :

1. Z  dom u fro n tow ego  d rew n ian eg o , d ług . 
ło k c i 2 7 y . ,  sz e ro k  ło k c i 1 6 ‘/2, w ysok. ło k c i 
5V2, z p iw n icą  i iz d e b k ą  d rew n ian ą  w ty le  
p rzy b u d o w an ą .

2 C hlew u d rew n ianego  p o d  deskam i.
3. B ram y  w jazdow ej o 2 sk rz y d ła c h  d r e ­

w n ianej, z  okuciem  p ro ste m , do w sp ó ln ie  u- 
ży tkow anego  w jazdu.

4. S iedm  i je d n a  t r z e c ia  są ż n i k w a d ra to ­
w ych b ru k u  z d robnego  kam ien ia , w c z ę ­
śc ia c h  p o d w ó rza  i w jazdu.

P o se s ja  ta  m a ro z le g ło śc i 357 ło k c i k w a ­
d ra to w y ch , o sz aco w an ą  z o s ta ła  n a  r s r .  760 , 
p o d a tk i ro c z n e  w ynoszą  r s r .  26 , p rz y n o s i k o ­
rz y śc i rs. 68, czy li czy s teg o  ro czn eg o  d o ch o ­
du  rs r . 42.

B liż sze  o b ja ś n ie n ia  i  w aru n k i sp rz e d a ż y , 
s ą  do p rz e jrz e n ia  w K a n c e la rji P is a r z a  T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego W y d z ia łu  IY  p o d  N r. 549 
i  u  p o d p isa n eg o  P a tro n a  sp rz e d a ż  t ę  p o p ie ­
ra ją c e g o , w W arsz aw ie  p rz y  u lic y  M iodow ej 
p o d  N r. 495 m iesz k a jąceg o .

L ic y ta c ja  z acz n ie  s ię  od  sum y r s r .  760, j a ­
ko  od  ceny  sz acu n k o w ej p r z e z  b ieg ły ch  u- 
s ta n o w io n e j i  o d b ęd z ie  s ię  p rz e d  W -ym  W ło ­
d z im ierzem  G lass S ę d z ią  delegow anym , w 
m ie jscu  p o s ie d z e ń  rzeczo n eg o  T ry b u n a łu -

W  te rm in ie  p ie rw sze j p u b lik a c ji  z b io ru  
o b jaśn ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  d n ia  15 (27) 
S ty c z n ia  1869 r. odby tym , w y zn aczo n y  zo ­
s ta ł  te rm in  do d ru g ie j p u b lik a c ji, a  z a ra z e m  
p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  n a  d z ień  3 
(1 5 ) M a rc a  1869 r. g o d z in ę  10 z ra n a .

H . G lazer, P a tro n .
P o  odbyciu  d n ia  ja k  w yżej 3 0 5 )  M a rca  

1869 r . d ru g ie j p u b lik a c ji i  p rzy g o to w aw cze­
go p rz y są d z e n ia , te rm in  do o s ta te c z n e g o  
p rz y są d z e n ia  te j n ie ru ch o m o śc i n a  dzień  1 
(13) K w ie tn ia  r .  b. g o d z in ę  4  z p o łu d n ia  wy­
zn aczo n y  z o s ta ł  i o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  po­
sied zeń  j a k  w yżej w sk azan o .

. H . G lazer, P a tro n .

W  PETERSBURG U,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,509 ,000 . ■ych

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodiajn ru chom ości d o m o ^ j^
tow arów , ru ch o m o śc i i z ap asó w  fa b ry c zn y ch  i g o sp o d a rsk ic h , p rz e c iw  s tra to m  od ognia> 
bardzo korzystnemi warunkami.

R eg u lo w an ie  s t r a t  i w y p ła ta  n a leżn o śc i odbyw a się  na *asatlac*3» s p r a n ie  
wycia, z w sze lk ą  m o żliw ą  sz y b k o śc ią  . ku.

D la  u b e z p ie c z e n ia  s ię  w T o w arz y stw ie  R u s k ie m , p o zw olen ie  R ząd o w ej in s ty tu c ji  as ^ 
racy jn e j, s to so w n ie  do p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  U rz ą d z a ją c e g o  z d n ia  6 (18) W rześn ia  
n ie  j e s t  w ięcej w ym agane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  R O T IV A H D .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldliusen pod Ar- ?„ 
(dawniej J45 6  obok gniachn Bankowego.

N . D . 1555. P o d a je  do pow szech n e j w ia­
dom ości, że  z a ję te  w d ro d ze  eg zek u c ji są d o ­
wej dochody n ieru ch o m o śc i Nr. 1631 li t .A .  w 
W a rsz a w ie , p rz y  u licy  W spólnej p o ło żo n e j, 
w ydzie rżaw io n e  z o s ta n ą  n a  ro k  je d e n  p o czy ­
n a ją c  od d n ia  19 C zerw ca ( i  L ip c a )  1869 r. 
do  te g o ż  dn ia  i m ie s ią c a  1870 r

L ic y ta c ja  o d b ęd z ie  s ię  w d n iu  27 M a rca  (8 
K w ie tn ia )  1869 r. o g o d z in ie  10 ra n o , n a  
g ru n c ie  rz e c z o n e j n ie ru ch o m o śc i, p rz e d  p o d ­
p isa n y m  K o m o rn ik iem  i ro z p o c z n ie  s ię  od 
sum y r s r .  1,200.

B liż sze  w aru n k i licy tacy jn e , p rz e jrz a n e  
być m o g ą  w k a n c e la r j i  p o d p isa n eg o  K o m o r­
n ik a  p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 556 w W a r ­
szaw ie  u trzy m y w an e j.
2 _ 2  P opław ski K om orn ik .

N . D. 1961. P odaje  do publicznej w iado ­
mości iż p raw nie za ję te  ruchom ości, ja k o  to: 
m eble jesionow e i inne, naczynia i sprzęty  
s z y n k a r s k i e  oraz lu stra  lam py i t. p. przedm io­
ty  stosow nie do rezolucji T ryb u n a łu  Cyw ilne­
go w W arszaw ie z d. 22 L utego (6 M arca r. b. 
za Ne 2553, w id 12 (2 4 ) Marca r. b. o godzi­
nie l l  z  ran a  w dom u pod N5 2437 w W arsza­
wie przy u licy  N ow olipie, a  ca  ta rg u  Grzybów 
zwanym w tym że dniu o godzinie 9 z  ran a  
garderoba m ę/.ka, przez publiczne licy tacje  
sprzedane hęd-ą.

W arszaw a d. 8 (20) M arca 1869 r. 
f \ — 1 N . MierTcowski, Kom ornik.

N. D.' 1962. D nia  12 (24) M arca r. b. o g«- 
dżin ie  12 w południe, n a  targ u  zwanym  W it­
kow ski w W arszaw ie, zeg ar ścienny regu la to r, 
p ra sa  hydrau liczna i w aga decym alna, ja k o  
praw nie za ję te  ruchom ości przez publiczr.% l i ­
cy tację  sp rzed an e  będą.
|  . [ ł M arceli) lizew nicki, K om ornik.

j  16610

> D. 1853.

Ubezpieczenie od amortyzacji Pożyczek Premjowych
uskutecznia

D. 1937

K. TEOFILIDY.
*, 1.

ill M l I If

A. GOLDFEDER
w prost BanFu,

z a  o i i i a l ą  k o p i e j e k  4 0  o d  s z l s i k i .

F rz y  obecnym  ta k  w ysokim  k u rs ie  Pożyczek Prem jonjrh llosjjsUbJjj
k aż d e m u  p o sia d a jącem u  tak o w e, am o rty z a c ja  ic h  w r a z ie  k tó re j  o trz y m u je  ty lk o  •*»**.• ’ „. 
z a  sz tu k ę , p rz y n io s ła b y  z n a c z n ą  s t r a tę ,  k tó r e j  zaś u b e z p ie c z a ją c  u  m nie , o c h ro n ie  się 
żn a  m ały m  k o sz tem , to  j e s t  po  ko p . 40  od k a ż d e j ob ligacji. , , , .inje-

S zan o w n a  p u b liczn o ść , ż y c z ą c a  sob ie  teg o  ubezpieczeniu, p o d ać  mi zec .
r a  se rji O bligacji P o ży czek  P re m jo w y c h  R u sk ic h  w je j p o s ia d a n iu  b ę d ący c h , n a  co.wydanjr 
z o s ta n ie  k w it sznu row y , n a  m ocy k tó re g o  O b lig ac je  u b e z p ie c z o n e  w p rzypad łku  ic j 0-
zac ji zam ien io n e  z o s ta n ą  p rz e z e m n ie  n a  in n e  n ieam o rty zo w an e , a  to  bez  żad n e j a  j

^Osoby n a  p ro w in c ji z a m ie sz k a łe  u p ra sz a m  o n a d e s ła n ie  m ; num erów  S e rji i ich  Obli6^
cji p o c z tą , p rz y  z a łą c z e n iu  o ile  m o żna d o k ład n eg o  a d re su , o ra z  m a rk i p ocztow ej n a  op-
celem  p rz e s ła u ia  im  k w itu .   ■ _ _
2 3 2872 A .  R O f 4D F . E E I E . i l .

Wydaje obecnie następujące gatunki: ^
Papierosy Aiubrozija m ocne i śred n ie  rsr. 1  ̂  on .̂ IS n  

2 Hrem zw ijane  1 nasy p y w an e  rsr. I kop. -O za 1 UU sz i
3 ' ” Ekouomija zw ijan e  rsr. 1  za IOO sz tu k .
4 . ’ Ekonomja n asypyw ane kop. M) za IOO sz tu k .
5. Tytoń Ferezli w p u d e łk a c h  i p a c z k a c h  rsr. 1 kop. 40 za liint. ^

A by p rz e k o n a ć  s ię  o ile  g a tu n k i te  d o b ro c ią  sw o ją  p rz e w y ż sz a ją  p o d o b n y ch , »
w yższych  cen  z in n y ch  fa b ry k  p o ch o d ząc y ch , d o ś ć  j e s t  porów nyw ać ich  jed u o czesn em  
len iem . N a p rz y k ła d : P ie rw sz e  dw a g a tu n k i p ap ie ro só w  porów nyw ać z p ap ie ro sam  
zw anem i „Aon plus ultra” a  k o sz tu ją c e  3  ruble sztuk. T rz e c i z a *
tu n e k  z p a p ie ro sa m i ta k  zw anem i „Petit Canon r s i . 1 kop. 20 za 1 O u)icy 

D la  dogodnośc i p p  D y stry b u to ró w , z a ło ż o n y  z o s ta ł *owy Skla«l p rz y  ro g  
N alew k i obok  c u k ie rn i p rz y  og ro d z ie  K ra s iń s k ic h .

*) M ocne s ą  o z n acz o n e  l i te rą  II. po  n azw ie  .Cmbrotija. 1 - S -

N. D . 1581. P o d a je  do p o w szech n e j w ia ­
dom ości: iż  B ilety  Combardowe w y­
d an e  z a  N r. 25,636 i 19,581 n a  rs . 54 n a  im ię 
S a ty n a  w ydane, p rzy p ad k o w o  zag inęły .

W zy w a  się  w ięc  p o sia d acza , iżb y  n a jp ó ­
źn ie j w 6 ty g o d n i od d n ia  12 M a rc a  ro k u  
1869 to  j e s t  od d a ty  o sta tn ieg o  o g ło sz e ­
n ia . z g ło s ił  s ię  i p raw o  p o sia d an ia  onych  
w D y re k c ji L o m b a rd u  u dow odn ił, gdyż w 
p rzec iw n y m  ra z ie , d u p lik a ty  b ile tó w  w ydane 
z o s ta n ą  osob ie , k tó re j nazw isko  z a p is a n e  w 
k s ię g a c h  D y rek c ji. 3 — 3

k c ji  L om bardu , udow odnił, gdyż w Pr f 
J wnym  ra z ie , d u p lik a t  b ile tu  w ydany 
< o so b ie , k tó re j nazw isk o  z a p isa n e  w
i   L  T l r t  « 1 . a ttt , ? / i i ,  1 —gach  B ankow ych .

N. D. 1954. P o d a je  do pow szech n e j w ia­
domości-. iż  Donód Banku w ydany za  
N r. 2 8 ,5 2 3  p rzy p ad k o w o  z a g in ą ł.

W z y w a  się  w ięc  p o s ia d a c z a , iżb y  n a jp ó ­
źn ie j w 6  ty g o d n i od d . 20 K w ie tn ia  1869 r  , 
to  j e s t  od  d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz en ia , z g ło ­
s i ł  s ię  i p ra w o  p o s ia d a n ia  o n eg o ż  w D yre-

\ |JV

i . N . D. 1916. N iżej p o d p isa n y  P odw l 9t- 
w iadom ości, że żad n y ch  rew ersów  PO  0J- 
nych  n a  s te m p lu  ja k ie m  ko lw iek  bądź  a 
c ię ty m  h e rb em  bądź z takow ym , n a  ‘ $  
czy jąk o lw iek  n iew y s taw ia ł i w y s ta w  a jj; 

i b ęd z ie . O s trzeg a m  p rz e to  aby n ik t v $ \  
b n y ch  rew ersó w  n ieu ab y w ał pod 

I p raw a, gdyż obecn ie  p o sia d an y , vf 
w łaściw ej za sk a rż o n y  z o s ta ł.

W ład y s ław  P o p ła w s k i!  
i 2 — 3 u lica  D łu g a  N r. 556.

w D ru k a rn i R ząd o w ej O k rę g u  N au k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p ozw olen iem  C enzury .


